
Uroczyste
otwarcie
konferencji
Niemieckiego T-wa 
Krzewienia Pokojowych 
i Dobrosąsiedzkich 
Stosunków z Polską

\ k f  DNIU 31 marca rozpoczęły 
'  '  się w Berlinie obrady d ru ­

giej dorocznej konferencji Niemiec 
kiego Towarzystwa Krzewienia Po 
kojowych i Dobrosąsiedzkich Sto­
sunków z Polską. W obradach bio­
rą  udziat delegaci krajow ych i o- 
kręgowych kół Towarzystwa oraz 
liczni goście.

Długotrwałymi i hucznymi oklas 
kami zgromadzeni powitali hono­
rowego Prezydenta Towarzystwa 
Prem iera NRD — Otto Grotewoh- 
!a, przybyłych z Polski na zjazd 
m inistra szkół wyższych i nauki, 
Adama Rapackiego i członka Za­
rządu Głównego Ligi Kobiet — 
dr. Irenę Sztachelską oraz szefa 
polskiej mis.ii dyplomatycznej przy 
rządzie NRD — ambasadora Jana 
Izydorczyka.

Po odegraniu hym nów narodo­
wych NRD i Polski konferencję za 
gsił członek Zsrzadu Głównego to ­
warzystwa — Wolfgang Weiss, któ­
ry powitał przybyłych oraz w yra­
zi! radość z powodu bardzo po­
myślnego rozwoju towarzystwa, 
zdobywającego coraz silniejsze o- 
parcie w najszerszych masach spo­
łeczeństwa niemieckiego.

Po wyborze prezydium, komisji i 
prezydium honorowego, do którego 
wybrano Generalissimusa Stalina, 
Prezydenta RP Bolesława B ieru­
ta. Prezydenta NRD W ilhelma 
Piecka oraz prem iera Cyrankiewi­
cza i prem iera Grotewohla — refe­
ra t  pt. „Przyjaźń niemiecko - pol­
ska przyczynia się do zapewnienia 
pokoju w Europie" wygłosił p re­
m ier Grotewohl.

(Przemówienie premiera Grote­
wohla podajemy obok).

Pp premierze Grotewohlu zabrał 
glos m inister szkół wyższych i 
nauki. Adam Rapacki.

Następnie uczestnicy konferencji 
uchwalili jednomvślnie tekst depe­
szy powitalnej do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta oraz Prezyden­
ta NRD — Wilhelma Piecka.

Budżet Holandii
przeznacza

60 razy więcej
na mordowanie 
ludzi
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Przyjaźń niemiecko-polska
p r z y c z y n i a  s ią

do zapewnienia pokoju w Europie
Premier Groteirohl 
wzywa naród niemiecki

do jeszcze większego zacieśnienia 
dobrosąsiedzkie h stosuiskówz Polską

T) REMIER Grotewohl rozpoczął swe przemówienie, wygłoszone na
*  otwarciu drugiej dorocznej konferencji Niemieckiego Towarzy­

stwa Krzewienia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską, 
od stwierdzenia, że Miesiąc Przyjaźni Niemiecko-Polskiej, po raz 
pierwszy obchodzony w tym roku w NRD, wykazał, że ludność repu­
bliki rozumie coraz bardziej, jak ważna jest sprawa przyjaźni narodu 
niemieckiego z narodem polskim dla walki o utrzymanie pokoju w Eu­
ropie.

niż na ochroną
ich życia

HAGA 2. 4.
V , |  INISTER opieki społecznej 
•‘v ł  rządu holenderskiego, przem a­

wiając w parlamencie, zmuszony 
byt stwierdzić, że tegoroczny bud­
żet holenderski przeznacza na opie­
kę społeczną tylko poi procent 
wszystkich wydatków.

Deputowany komunistyczny Jan 
Goochkarspel zdemaskował w 
swym oświadczeniu antynarodową 
politykę rządu holenderskiego, któ­
ry podporządkowuje Holandię in ­
teresom polityki agresywnej S ta­
nów Zjednoczonych. Mówca przy­
toczył cyfry, z których wynika, że 
30 proc. wydatków budżetowych j 
przeznaczonych jest na zbrojenia, | 
podczas gdy na ochronę zdrowia | 
tylko pół procent. Jak wynika z te- ' 
go — stwierdził Goochkarspel — ..w j 
Holandii przeznacza się 60 razy I 
więcej pieniędzy na mordowanie 
ludzi, niż na ochronę ich życia".

Amerykańscy
agresorzy

ponoszą 
ciężkie straty
D OWÓDZTWO naczelne Kore­

ańskiej Armii Ludowej w ko­
munikacie ogłoszonym 1 kwietnia 
podało, że oddziały Arm ii Ludowej 
wspólnie z oddziałami ochotników 
chińskich kontynuują na wszyst- 1 

kich odcinkach frontu zaciekłe w al- ] 
ki z nieprzyjacielem i zadają mu 
poważne stra ty  w ludziach i w 
sprzęcie.

W toku jednej z bitew na odcin­
ku seulskim oddziały Armii Ludo- 
wej rozgromiły doszczętnie batalion 
wojsk lisynmanowskich. Zestrzelo- j 
Bo 6 samolotów nieprzyjacielskich. |

Społeczeństwo
Szczecina
w y r a ż a  swq pełnq  
sol idarność

z manifestem PKOP
P onad 1.000 uczestników II M iej­

skiej Konferencji Obrońców 
i Pokoju w Szczecinie uchwaliło 
dnia 1 bm. wśród olbrzymiego en­
tuzjazmu tekst listu do Polskiego 
k om ite tu  Obrońców Pokoju, w 
którym  wyrażają pełną solidarność 
społeczeństwa Szczecina z M anife­
stem Polskiego Kom itetu O broń­
ców Pokoju do Narodu Polskiego.

W liście tym czytamy m. in.:
Okres, jaki dzieli nas od mo­

mentu rozpoczęcia plebiscytu, po­
święcimy na takie uświadomienie 
mieszkańców naszego miasta, by 
każdy podpis pod apelem Świato­
we.) Rady Pokoju był aktem pełnej 
świadomości i solidarności z wszyst 
kiml ludźmi na całym świecie mi­
łującymi pokój.

Jesteśmy przepojeni głęboką 
świadomością, że nie ma obecnie 
ważniejszej s p r a w y ,  niż konkretna 
codzienna walka o pokój 1 w  imię 
utrwalenia pokoju z dnia na dzień 
usprawniać będziemy naszą pracę 
w fabryce, w przedsiębiorstwie, 
sklepie i biurze, uwielokrotniając 
siłę gospodarczą i pomnażając do­
bra kulturalne naszej ukochanej 
ojczyzny, złączonej nierozerwal­
nym sojuszem z potężnym Związ­
kiem Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej.

Robotnicy Horymbergi 
popierają uchwały
Europejskie j
K onferencji
R obo tn icze j
DNIA 31 m arca w  Norymberdze 

ponad 150 delegatów z 36 za­
kładów pracy wzięło udział w ob­
radach II K onferencji Robotników 
przeciwko rem ilitaryzacji i zbroje­
niom. Tem atem  obrad była sprawa 
wykonania uchwał Europejskiej 
K onferencji Robotniczej.

Uczestnicy konferencji w Norym 
berdze uchwalili jednomyślnie re ­
zolucję, skierowaną do parlam entu 
w Bonn i do Rady Miejskiej No­
ry mbergi, w której potępiają od­
mowę Adenauera na propozycje 
prem iera Grotewohla i dom agają 
się zjednoczenia Niemiec.

Konferencja uchwaliła odezwę do 
związków zawodowych w Niem­
czech zachodnich, w której wzywa 
związki zawodowe, aby poparły jej 
żądania i wzięły udział w tworze­
niu komitetów, które m ają przygo­
tować referendum . Odezwa nawo­
łuje do podjęcia walki o podwyżkę 
płac i do zwalczania wszelkiego ro­
dzaju produkcji zbrojeniowej.

O MAWIAJĄC sytuację w Niem­
czech zachodnich, Grotewohl 

podkreślił, że ich rem ilitaryzacja 
prowadzona jest przez im periali­
stów am erykańskich coraz szybciej. 
Dążą oni do uczynienia z Niemiec 
zachodnich głównego ogniska a- 
gresji.

Większość narodu 
niemieckiego potępia 

politykę rewizjonistyczną
T ) REMIER Grotewohl potępił 

rewizjonistyczną akcję podże­
gaczy wojennych i oświadczył, że 
zainicjowana przez podtegąc^Ł.wo­
jennych polityka' Rewizjonistyczna, 
zwalczająca niem iecko-polską gra­
nicę, służy jedynie i wyłącznie za­
miarom judzenia narodu niem iec­
kiego przeciwko narodowi polskie­
mu, aby umożliwić utworzenie n ie­
mieckich dywizji najem nych w słu ­
żbie imperialistów.

Większość narodu niemieckiego— 
powiedział Grotewohl — potępia tę 
politykę.

W skazując na związek, zachodzą­
cy pomiędzy polityką rewizjonizmu 
a przygotowaniam i do trzeciej woj­
ny światowej, Grotewohl stw ier­
dził:

„Nie dość jest zrozumieć, że 
granica na Odrze i Nysie stano­
wi nieodzowną konsekwencję po­
lityki podbojów i zniszczeń, pro­
wadzonej przez imperializm nie­
miecki. Dziś uznanie istniejącej 

1 ustalonej granicy na Odrze i 
Nysie jako granicy pokoju po­
między Niemcami a Polską, stało 
się skuteczną bronią w walce 
przeciwko przygotowaniom do 
wojny".

Rewizjonizm 
staży wojnie

Z całą stanowczością musimy 
wskazać — ciągnął dalej prem ier 
Grotewohl — że rewizjonistyczna 
polityka m ocarstw  zachodnich i lu­
dzi pokroju Adenauera i Schum a- 
chera nie ma nic wspólnego z rze­
komą obroną interesów naszego n a ­
rodu, lecz jedynie służy stworzeniu 
na nowo przepaści pomiędzy naro ­
dem niemieckim a narodem  pol­
skim.

Imperialistom chodzi o rozpę­
tanie pożogi wojennej w Europie. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że 
wojna toczyć się będzie na terenie 
Niemiec i że w jej wyniku nastą­
pi zagłada naszego kraju. Każda 
forma rewizjonizmu, skierowane-

Od wczoraj
o b o w iq z u je
z a r z q d z e n i e

0 opłatach 
za lekarstwa

rJ  DNIEM 1 kwietnia br. wesoło 
*-■ w życie zarządzenie M inister­

stwa Zdrowia o wnoszeniu przez u- 
bezpieczonych opłat za lekarstwa
1 środki opatrunkowe.

Opłata wynosi zaledwie 10 proc. 
istotnej wartości leków. Opłaty nie 
wnoszą ubezpieczeni, pozostający 
na leczeniu w zakładach zam knię­
tych, tj. w szpitalach i sanatoriach 
oraz emeryci i renciści, uprawnieni 
do korzystania z pomocy lekarskiej 
ZLP:

go przeciwko granicy na Odrze 1 
Nysie stanowi po prostu propa­
gandę wojenną.
Możemy jednak z zadowoleniem 

stwierdzić, że nie tylko w Niemiec­
kiej Republice - Demokratycznej, 
lecz także w Niemczech zachodnich 
już dziś miliony Niemców rozumie­
ją, jak  wielkie znaczenie posiada 
przyjaźń niemiecko-polska i grani­
ca na Odrze i Nysie, jako granica 
pokoju pomiędzy obu narodam i, dla 
w^alki o utrzym anie pokoju w Eu­
ropie.

Możemy stwierdzić — powiedział 
dalej Grotewohl — że poczyniliśmy 
znaczne postępy w naszej bezkom­
promisowej walce przeciwko rew i- 
zjonizmowi, przeciwko kampanii 
antypolskiej, inspirowanej przez 
anglo-am erykanów.

(dokończenie na str. 2-giej)

P o d  hasłem :

•  walki o pokój
•  wierności 

wobec ZSRR
o b c h o d z ić  b ę d z ie

naród czechosłowacki 
dzień  1 M a ja
W  PRADZE odbyło się posiedzenie 

Centralnego K om itetu Akcji 
Frontu  Narodowego Czechosłowacji.

Na posiedzeniu tym przyjęto u- 
chwałę w sprawie uroczystości 1- 
majowych i w sprawie obchodów 
VI rocznicy wytwolenia Czechosło­
wacji przez Armię Radziecką.

Uroczystości te — stwierdza 
uchwała — stanowić będą mani­
festację międzynarodowej solidar­
ności klasy robotniczej I mas pra­
cujących w walce o pokój, prze­
ciwko zbrodniczym planom wo­
jennym imperialistów, przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich. Będą one jednocześnie ma­
nifestacją wierności narodu cze­
chosłowackiego wobec Związku 
Radzieckiego i Generalissimusa 
Stalina, Chorążego Pokoju, wy­
zwoliciela i najlepszego przyjacie­
la Czechosłowacji.

Liga tenisa stołowego

Ogniwo Wr. —
Ogniwo Kr. 8:2
D w i e  p o r a ż k i  
M a m c z a r e z y k a
\Ą 7  Sali Gazowni Miejskiej roze- 
* * ' grany został mecz tenisa sto­

łowego o m istrzostwo ligi pomię­
dzy drużynam i wrocławskiego i
krakowskiego Ogniwa. Po szeregu 
zaciętych i stojących na dobrym 
poziomie pojedynkach zwycięstwo 
odniósł zespół wrocławski w  sto­
sunku 8:2.

W ram ach meczu zanotowaliśmy 
kilka niespodzianek jak  zwycię­
stwo Ciupryka i Arbacha nad
Mamczarczykiem i Rosłana nad 
Ziębą. Po w ygranej z tró jką  k ra ­
kowską drużyna w rocławska u- 
mocniła swoją pozycję na czele 
ligi, posiadając przewagę 5 punk­
tów nad swą krakow ską imiennicz­
ką.

W yniki techniczne:, (na pierw ­
szym m iejscu wrocławianie).

Gra podwójna:
Arbach, Ciupryk — Zięba, M am­

czarczyk 2:0.
G ry pojedyncze:
Rosłan — Dobosz 0:2,
Arbach — Zięba 2:1,
Ciupryk — Mamczarczyk 2:0, 
Arbach — Dobosz 2:0.
Rosłan — Mamczarczyk 1:2, 
Ciupryk — Zięba 2:1,
Arbach — Mamczarczyk 2:0, 
Ciupryk — Dobosz 2:0,
Ftosłan — Zięba 2:0.

(Bil)

Zakończenie

marszu

ostatnim
szlakiem
gen.Świerczewskiego
P IĄTY i ostatni etap marszu „Os­

tatnim szlakiem bohatera - re» 
wolucjonisty" prowadził z Leska 
przez Zachoczew i Baligród do Ja- 
błonki, gdzie odbyła się uroczystość 
zakończenia marszu, połączona z» 
złożeniem wieńców w miejscu, n» 
którym przed czterema laty zginął 
bohaterską śmiercią żołnierza Gene­
rał W alter - Świerczewski.

Uroczystość zgromadziła nieprze­
liczone tłumy ludności z okolicyi 
delegacje z całej Polski oraz dele­
gacje młodzieży z zagranicy.

Cały naród polski obchodził uroczyście 4-tą rocznicę śmierci Ge* 
nerała Karola Świerczewskiego, bohatera narodowego, który wzniósł 
w ysoko dum ny sztandar polskich w alk  w yzw oleńczych „Za waszą 
i naszą wolność".

Na zdjęciu General, zaprawiony w  bojach o wolność Hiszpanii 
i Chin Ludow ych przekazuje swe doświadczenia m łodym  żołnierzom  
11 A rm ii W ojska Polskiego, która pod jego dow ództw em  jorsowala 
Odrę i Nysę.

Załoga Nowej Huty przyśpieszy

b u d o w ę  
socjalistycznego miasta

Dalsze zobowiązania 1-Majowe

Z aledwie 10 dni minęło od apelu 
metalowców z Pruszkowa, a 

już we wszystkich gałęziach go­
spodarki narodowej i w ważniej­
szych dziedzinach życia społeczne­
go podjęto masowe zobowiązania 
1-majowe. Dadzą one Polsce po­
nadplanowe tysiące ton cementu, 
wyrobów' metalowych, wiele ma­
szyn rolniczych, tysiące par ohu- 
wia, miliony sztuk papierosów, mi­
liony złotych oszczędności.

Budowniczowie Nowej Huty pod­
jęli zobowiązania 1-majowe pod­
czas pierwszej, uroczystej sesji w y­
odrębnionej Dzielnicowej Rady N a­
rodowej w Nowej Hucie.

Do wspaniale udekorowanej głó­
wnej świetlicy kom binatu Nowej 
H uty przybyły z wielu zakładów 
pracy woj. krakowskiego liczne de­
legacje robotników. W prezydium 
m. inn. zasiedli najw ybitniejsi bu ­
downiczowie socjalistycznego m ia­
sta.

735 tye. cegieł 
dla Nowej Huty 

od cegielni dolnośląskich
1 1  śród ogólnego entuzjazm u wi- 
'  ~ ceprzewodniczący W rocław­

skiej Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej Jaśkiewicz, przekazał zobo­
wiązania robotników cegielni dol­
nośląskich, którzy postanowili wy­
produkować ponad plan dla No­
wej Huty w ram ach zobowiązań 
1-majowych 735 tys. cegieł i 55 tys. 
sztuk kafli.

W czasie obrad przybywały rwa 
salę, owacyjnie w itane przez ze­
branych, sztafety przodowmików 
pracy poszczególnych przedsię­
biorstw, wykonujące gigantyczne 
prace budowlane dla Nowej Huty. 
Sztafety te z dum ą meldowały o 
podjęciu apelu robotników zakła­
dów w Pruszkowie, składając jed ­
nocześnie nowe zobowiązania pro­
dukcyjne.

Czołowy przodownik pracy, 
J. Konopka, powiedział wśród 
gorących oklasków swych towa­
rzyszy pracy:

Załoga nasza postanowiła w y­
konać plan robót w kwietniu na 
5 dni przed terminem. Wykonu­
jąc przedterminowo plany pro­
dukcyjne, nie tylko przyśpieszy- ! 
my budowę podstaw socjalizmu, I

ale przyczynimy się również do 
ugruntowania ostatecznego zwy­
cięstwa w walce o pokój, której 
przewodzi Wielki Stalin.
Do Prezydium  Dzielnicowej Ra«« 

dy Narodowej w ybrano jednogłos 
śnie czołowych robotników Nowej 
Huty. Przewodniczącym został ob. 
Ju lian  Anioł, b. górnik, a obecnie 
przodownik pracy i zasłużony dzia­
łacz społeczny na terenie kombi-j 
natu.

Zebrani postanowili wysłać de­
peszę do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta oraz do KC PZPR.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Jak chcesz 
spędzić 
dzień 
wolny 

od pracy ®
— Taki ty tu ł nosi nasz nowy 

konkurs, który rozpoczynamy w 
dniu jutrzejszym . Udział w nim 
brać mogą wszyscy czytelnicy 
„Slowa“. Jedyny w arunek — to 
nadesłanie rzeczowo opracowa­
nego projektu krótszej lub dal­
szej jednodniowej wycieczki 
zbiorowej.

Kiedy 
Dokąd 
Czym 
Dlaczego
— oto pytania, na które trzeba 
udzielić odpowiedzi, aby zdobyć 
jedną z licznych wartościowych 
nagród, które rozlosujemy wśród 
autorów  najlepszych prac.

Kok VI. Nr 90 (1586). 
W y d a n i e  A



W  świetle dnia

Prezenty
prezydenta

J ak  w y n ik a  z doniesień praso­
w ych  prezydent F ra n c ji A u r io l je s t  
w ielce  e lokw entn y. Od c h w ili p rz y ­
ja zd u  do U S A  w y g ło s ił ju ż  k ilk a ­
naście pf-żem ówień. N ie  m a w  ty m  
srfts itą  n ic  dziw nego. P rezyd en t 
A u r io l jest z pochodzenia p ra w ic o ­
w y m  socjalistą, a za tap ian ie  is to ty  
y jeczy  w  m orzu  frazesów  i  g ad u l­
stw a  —  to dziedzina, w  k tó re j p ra ­
w ic o w i socjaliści n iepodzie ln ie  
dzierżą  p rym .

A le  n ie  p rzem ó w ien ia  stanow ią  
eel p rezyd enckie j w iz y ty . C elem  
ty m  są prezen ty. T a k , złożen ie p re -  
te n tó w  przez prezyd enta  F ra n c ji 
p rezyd en to w i U S A  O ja k ie  p re -  
t« n ty  chodzi?

A m e ry k a ń s k ie  re a k c y jn e  dzien­
n ik i podały, że A u r io l p rzy w ió z ł 
T ru m a n o w i, „znanem u m iło śn ik o w i 
fcsiąiek (sic —  przyp . red .) cenne  
w y d a n ie  a tlasu  francuskiego, spo­
rządzone w  X V I I  w ie k u " . N a to ­
m ia s t prasa francuska  m ó w i o in ­
nych  prezentach. I  ta k  np. „Ce 
£ o ir“ pisze —  „P rezyd en t p rzyw o zi 
w  po darunku T ru m a n o w i now e  
k o n tyn g en ty  p iechoty  fran cu sk ie j, 
t i k  bardzo niezbędnej d la  napast­
n iczych p lan ó w  W aszyn gton u”.

J a k  w y n ik a  z k o m u n ik a tó w  opu­
b lik o w a n y c h  w  W aszyngton ie  „Ce  
S o ir“ m a rację. A u r io l i  jego m in i­
ster sp raw  zagran icznych S chum an  
p rz y w ie ź li T ru m a n o w i zobow iąza­
n ie  w zm ożenia  zb ro jeń  fra n c u ­
skich, k on tynu ow an ia  nagonki prze  
c iw ko  kom unistom , obrońcom  po­
k o ju  w e  F ra n c ji, zobow iązania  je ­
szcze ściślejszego po dpo rządkow a­
n ia  F ra n c ji im p e ria lis to m  a m e ry ­
kań sk im .

A le  prezen t ten  z ło ży li oni l i  t y l ­
k o  w e  w łas n y m  im ie n iu . N aró d  
fran cu sk i, k tó ry  dziś ju ż  w ie , co 
znaczy am erykańska  okup ac ja , k tó  
r y  w ie , czym  je s t w o jn a , n ie  je s t  
skory do składan ia  p rezen tów  am e­
ry k a ń s k im  sojusznikom  h it le ro w ­
ców. D a je  te m u  w y ra z  codzienna  
w a lk a  o wolność i  chleb.

Jed yny prezent, na  ja k i  im p e r ia ­
liśc i am erykańscy m ogą liczyć  od 
narodu  francuskiego to pew na prze  
ty łk a  polecona. P rzesy łka  ro zm ia ­
ra m i dość pokaźna. Z a w ie ra ła b y  
ena Schum anów , M ochów , P le v e -  
fiów , je d n ym  słow em  całą  k o m ­
panię, k tó ra  ta k  h o jn ie  p ragn ie  ob­
d aro w yw ać  im p e ria lis tó w  a m e ry ­
kań skich  ty m , co do n ie j n ie  n a le -

-JŁ~_  ._ „ ____

Zagłębie w o low e  
Mao-khe
w inkach vietnamskiej 
Armii Ludowej

W ojska  v ie tn am sk ie j A rm ii Ludo  
w e j za ję ły  30 m arca  m ające  w ażne  
enaczerue zagłębie w ęg low e M a o -  
khe, położone m iędzy  D o n g -tr ie  
1 H o n -d za i na północ od H a ifong .

W  czasie w a lk  zginęło lu b  od­
niosło ran y  180 żo łn ie rzy  n ie p rzy ­
jac ie lsk ich . W o jska  ludow e zdoby­
ty  w ie le  sprzętu wojennego.

Czyn 1-Majowy przyniesie Polsce

ponadplanową produkcję
we wszystkich gałęziach gospodarki

Stoczniowcy gdyńscy

zwiększą szybkość przeładunków

S Ł O W O  P O L S K I E

P ierw sza  na  D o ln ym  Śląsku ko  
bieca „ tró jk a  m u rars k a"  posta­
n o w iła  na  cześć 1 m a ja  podnieść 
średn ią  w ydajność  ze 150 do 175 
proc.

„Ś w ięto  l-m a jo w e  —  p o w ie ­
dz ia ła  E lżb ie ta  K l ln k l r  —  p o w i­
ta m y  zw iększoną ilością odbudo­
w anych  m ieszkań  robotn iczych  
dla  nas i  d la  naszych szczęśli­
w y c h  dzieci".

Reklam a
W  jednym  z k in  zachodnio-ber­

lińskich grają szmirę am ery­
kańską pt. „Jedwabna pętla". Przed 
w ejściem  do kina wisi kolorowy 
plakat z u:ymoumym napisem: „Be­
stialskie morderstwa, dzika b ija ty­
ka, film , w  którym  znajdziecie 
m stystko , c2 ego można się od dob­
rego film u  spodziewać".

Rzeczywiście, reklam a m iw l  
irszystko: „dobry" film... palce li- 
tać... (k.k.)

R ekord
W  bombardowaniu prześcignęli­

śm y już Hitlera" — oświadczył 
generał am erykański 0 ‘Donelly. Na 
dowód generał przytacza cyniczne 
porównanie: „Wojska am erykań­
skie zrzuciły w  ciągu 7 miesięcy 43 
tysiące ton bomb, co przewyższa o 
3000 ton ilość bomb zrzuconych 
przez Hitlera w  ciągu całego 1942 
roku".

Bandyta w mundurze generała 
m oże być dum ny. Również na in ­
nych  odcinkach Am erykanie już  
dawno prześcignęli Hitlera, (k.k.)

Najpewniejszy
F RANCO i jego doradcy zasta­

nawiają  się nad sytuacją w  
Barcelon ie.

  Trzeba tam  posłać człowieka
pewnego  — proponuje jeden z do­
radców  — na którym  nasz caudillo 
m ógłby w  stu  procentach polegać, 
jako na  osobib, bezwzględnie mu  
oddanej.

Obecni ńa naradzie zastanawiają 
się nad usybórem takiej osoby. 
W reszcie Franco oświadcza.

— Zdaje się, że jedyną osobisto­
ścią, na której mogę polegać, jestem  
ja sam. (z3)

(Dokończenie ze str. 1-ej).
Niezwykle uroczyście podejm owali zobowiązania l-m ajow e stocz­

niowcy gdyńscy z okazji nadania ich zakładowi zaszczytnego m iana 
„Stocznia im. kom uny Paryskiej".

Na zebraniu wielotysięcznej za­
łogi, przodownik pracy i racjona­
lizator, Józef Białobok, zapropono­
w ał i odczytał entuzjastycznie przy 
jęty  list do robotników Paryża — 
członków Komunistycznej P artii 
Francji.

„ F r ty ję c ie  nazw y „Stoczni lm . K o­
m uny Parysk iej"  — piszą stoczn iow ­
cy  gd yńscy  — nakłada na naszą za­
łogę obow iązek  dalszej m obilizacji sił 
dla b udow y podstaw  socjalizm u 1 
w zm ożenia w alki o pokój".
27 brygad produkcyjnych stocz­

ni postanowiło przyspieszyć rem cn 
ty kilku jednostek m orskich zało­
gi portu  gdańskiego, przyśpieszyć 
prace przeładunkowe, k ieru jąc się 
doświadczeniami radzieckich robot 
ników portowych. R ealizacja 'zobo­
wiązań przyniesie wiele tysięcy zł. 
oszczędności.

SETKI TYSIĘCY ZŁ. OSZCZĘD 
NOSCI,

DODATKOWA PRODUKCJA 
CEMENTTJ,

DRZEWA, OBUWIA, PA PIERO­
SÓW.

ROBOTNICY TARTAKU W ŁU­
KOWIE podjęli zobowiązania w ar­
tości 107 tysięcy zł., i wezwali za­
łogi wszystkich tartaków  w  k ra ju  
do podejm owania podobnych zo­
bowiązań.

ZAŁOGA CEMENTOWNI GRO- 
SZOWICE w yprodukuje w  kw ie t­
niu 1200 ton cem entu ponad plan.

ŚLĄSKIE ZAKŁADY OBUWIA 
W OTMĘCIE w yprodukują dodat­
kowo 4200 par obuwia skórzanego 
i 9500 pa r obuwia gumowego.

PRACOWNIE POZNAŃSKIEGO 
PMT — w yprodukują dodatkowo 
wyroby tytoniowe w artości 1.4 m i­
liona zł.

PRACOWNICY ZJEDNOCZE­
NIA NR 2 PROJEKTOW ANIA 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 
przyspieszą o 15 dni wykonanie 
dokum entacji technicznej dla róż­
nych obiektów planu inw estycyj­
nego.

M. !nn. pracow nia prof. Toflorow- 
sk lego  la k o ń c iy  o m iesiąc w cjaśn iej  
opracow anie d okum entacji tech n icz­
nej — co pozw oli jeszcze w  bieżącym  
roku odfls.ć do użytk u  b ud yn k i dla 
kilku  ty s ięc y  m ieszkań ców .
ZOBOWIĄZANIA BUDOWLA­

NYCH:
Robotnicy W rocławskiego Ko­

m unalnego Przedsiębiorstw a Roz 
biórkowego dadzą do końca kwle 
tnia 2,3 mil. cegieł ponad plan.

Robotnicy budowlani W rocła­
wia postanowili dodatkowo w y­
rem ontować 20 domów mieszkał 
nych.
Przedterm inowo zakończona bę­

dzie dzięki zobowiązaniom 1-ma- 
jowym, budowa dużego hotelu ro ­
botniczego i trzech domów m ie­
szkalnych w  Gdańsku.

Robotnicy zatrudnieni przy re ­
konstrukcji Starego M iasta w  W ar­
szawie znacznie przyspieszą tem ­
po robót przy odbudowie zabytko­
wych kamieniczek.

„Odprężenie
sytuacji
m ię d z y n a ro d o w e j

to... katastrofa 
dla USA”

„ B ę d z ie m y  się 
d a le j uczyć”

-  piszą b. analfabeci 
tlo Pełnomocnika 
Rządu
do w a lk i  z a n a l fa b e tyzm e m

Na ręce Pełnomocnika Rządu do 
w alki z analfabetyzm em  — Stefa­
na Matuszewskiego, napływ ają nie 
ustannie listy od b. analfabetów  z 
podziękowaniem dla Rządu Polski 
Ludowej za umożliwienie im nau­
ki. Absolwenci kursów nauki po­
czątkowej postanaw iają jednocze­
śnie uczyć się dalej, aby przez zdo 
bycie wiedzy, stać się jak  n a jb a r­
dziej pożytecznymi realizatoram i 
P lanu 6-letniego.

W  liście p rzesłanym  prze® p ra ­
c o w n ik ó w  P om orskich  Z a k ła d ó w  
P rzem ys łu  D rzew n eg o w  S ępol­
n ie  c zytam y  m . In n .: „B ęd ziem y  
się d a le j uczyć, bo w ie m y , że 
Polska L u d o w a  po trzebu je  lu ­
dzi św ia tły c h , k tó rzy  d o trzy m u ją  
k ro k u  n o w e j technice. C hcem y  
się stać na  ró w n i z in n y m i, b u ­
d o w n iczym i socja lizm u w  P o l­
sce i  razem  z n im i w a lczyć  o 

p okó j".

Krótkie
wiadomości

z  kraju

Położyliśmy ostatecznie kres
polityce „Drang nach Osten"
P rz e m ó w ie n ie  p rem ie ra  G ro te w o h la

(Dokończenie ze str. 1-ej)

—  oświadcza 
amerykański polityk
P a r y ż  Z. 4.

„Angielskie i am erykańskie pla­
ny zbrojeń realizowane są na taką 
skalę, że osłabienie napięcia m ię­
dzynarodowego 1 polepszenie sto­
sunków pomiędzy ZSRR, a m ocar­
stwami zachodnimi, mogą doprowa­
dzić do kryzysu ekonomicznego, 
którego katastrofalne skutki tru d ­
no przewidzieć..."

— Oto wypowiedź radcy D epar­
tam entu Stanu USA, republikani­
na Johna Coopera, naśw ietlająca 
stanowisko delegacji am erykań­
skiej na toczącej się obecnie w P a ­
ryżu konferencji zastępców m ini­
strów spraw  zagranicznych czte­
rech mocarstw.

„L‘H um anite“ pisze na ten tem at: 
K ierując się właśnie powyż­

szymi względami, Trum an i Ache- 
son udzielają delegatowi am ery­
kańskiem u na konferencji w P a ­
ryżu Instrukcji, aby wsaelkimi 
silam i utrudniał osiągnięcie po­
rozum ienia między zastępcami 
m inistrów  spraw  zagranicznych, 
oraz robił wszystko, co w jego 
mocy, celem niedopuszczenia do 
zwołania rady m inistrów  spraw  
sagranicznych czterech mocarstw.

W dalszym ciągu przemówienia 1 
premier Grotewohl. stwierdził, te 
indolencja 1 zła wola zachodnich 
mocarstw okupacyjnych, które odrzu 
cają zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami, daje narodowi niemiec­
kiemu bezsporne prawo ostateczne­
go ukształtowania we własnym za­
kresie przyszłych stosunków z na­
rodem polskim na drodze uregulo­
wania spraw granicznych na pod­
stawie uchwal poczdamskich.

Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej uważa, że wielkie 
polityczne znaczenie dla zacho­
wania pokoju w Europie posiada 
deklaracja warszawska oraz u- 
klad zgorzelecki w sprawie wyty­
czenia ustalonej 1 istniejącej o- 
becnie granicy państwowej po­
między Niemcami 1 Polską.

ZAMACH NA GRANICE NA 
ODRZE I NYSIE JEST ZAMACHEM 

NA NARÓD NIEMIECKI
Wskutek odmowy ze strony mo­

carstw zachodnich zawarcia trakta­
tu pokojowego i wskutek pogwał­
cenia przez nie uchwał poczdam­
skich — na rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej spada obo­
wiązek ochrony interesów narodo­
wych całych Niemiec i zapobieżenia 
nowej pożodze wojennej. Z naszej 
strony położono ostatecznie kres 
trwającej od stuleci szowinistycz­
nej polityce „Drang nach Osten".

Grotewohl wyraża następnie prze­
konanie, że sąsiadujące ze sobą na­
rody — niemiecki i polski — żyć 
będą w pokoju, ponieważ uregulo­
wane zostały wszystkie sporne spra-

Zwiększeniem 
pomocy
d la  K ore i
Chiny odpowiadają
na b e z c z e ln e  
o ś w ia d c z e n ie

Mac Arthura
P e k i n  2. 4,

Chińskie Stowarzyszenie Opieki 
i Chiński Czerwony Krzyż wydały 
wspólną deklarację, potępiającą 
ostatnie oświadczenie Mac A rthura.

D eklaracja stwierdza, że po buń­
czucznych zapowiedziach o „ry­
chłym powrocie do domu i o wiel­
kiej ofensywie, której celem jest 
zakończenie wojny", Mac A rthur 
w dniu 26 m arca złożył bezczelne 
oświadczenie, w którym  grozi roz­
szerzeniem działań wojennych na 
terytorium  Chin.

Wszystkie groźby Mac A rthura 
kończyły się wcześniej czy później 
fiaskiem. Taki też będzie los jego 
ostatniego oświadczenia. Nie mo­
żemy jednak — głosi deklaracja — 
ignorować zuchwałej groźby Mac 
A rthura. Deklaracja wyraża wolę 
zwiększenia pomocy dla zniszczo­
nej przez wojnę Korei i wzmoże­
nie w całych Chinach kam panii na 
rzecz tej pomocy, aby przyśpieszyć 

i ostateczną klęskę agresorów ame- 
' rykańskich.

+  W Warszawie odbyła się uro­
czystość wręczenia sztandaru prze­
chodniego przedstawicielom służby 
ruchu DOKP Warszawa, która zdo­
była pierwsze miejsce w międzydy- 
rekcyjnym współzawodnictwie pra-
c y .

*  W Tomaszowie Mazowieckim 
zakończył się kurs, na którym 29 
robotników wyszkolono na norma- 
torów pracy.

z e  świata
+  B rytyjskie m inisterstw o apro­

wizacji podało do wiadomości, że 
z dniem ’ 1 kw ietnia cena chleba 
podwyższona zostanie o 9 proc. na 
kilogramie.

*  Robotnicy przem ysłu nafto­
wego Autonomicznej Republiki Ta­
tarskiej w liście do G eneralissim u­
sa S talina donoszą, że przemysł naf 
towy Republiki T atarskiej wykonał 
plan wydobycia nafty  w 126 proc. 
i zwiększył tem po wiercenia szy­
bów naftow ych o 47 proc.

Palacze z Wrocławia
osiągnęli

duży sukces
w  oszczędności

węgla
Z całego k ra ju  nadal nadchodzą 

m eldunki o podejmowaniu zobo­
wiązań oszczędności węgla przez 
załogi fabryk, elektrow ni i statków. 
Równocześnie napływ ają doniesie­
nia o zwycięskim realizowaniu zo­
bowiązań w tych zakładach, które 
pierwsze odpowiedziały na apel 
elektrow ni „Szombierki".

M. inn. duży sukces osiągnęli 
palacze W rocławskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych. Dzięki 
Inicjatywie W ładysława Dąbrow­
skiego Jana Malickiego, oraz ich 
pomocników Andrzeja K raw ca i 

. Stanisław a K urka, kotłownia tej 
fabryki zużywa zam iast 6-clu, 
tylko 4 tony węgla na dobę.
Te wspaniałe wyniki osiągnięto 

przede wszystkim dzięki stosowa­
niu racjonalnych m etod spalania 
węgla.

N a s za  J a d z ia
“  Ciociu, ty nie wygrałabyś w y ­

ścigu pracy z w arszaw skim i m ura­
rzami!

— Co ty  gadasz?! Jakiego w y ­
ścigu pracy?!

— W tynkow aniu  fasady!...

wy i w ten sposób stworzona tosta* 
la podstawa nierozerwalnej przy* 
jaźni. Należy o tym również prze­
konać wszystkich rodaków w Niem* 
czech zachodnich.

Zamach na granice pokoju na 
Odrze 1 Nysie Jest zamachem n» 
naród niemiecki — stwierdza pre­
mier NRD. W poczuciu więc od­
powiedzialności za uchow anie  
pokoju 1 w imię prawa naszego 
narodu do życia, gotowi Jesteśmy 
zamach taki odeprzeć.
Dalej mówca przypomina słowa 

Karola Marksa, który pisał, że pow­
stanie Polski demokratycznej stano­
wi pierwszy warunek powstania 
Niemiec demokratycznych. 
ZAGADNIENIE REPATRIANTÓW 

Omawiając zagadnienie repa­
triantów  prem ier Grotewohl pod­
kreślił, że podczas gdy na terenie 
NRD włączeni oni zostali w pro­
dukcyjne procesy pokojowej odbu­
dowy, w Niemczech zachodnich 
m ieszkają oni w obozach 1 bun­
krach i jako wyjście z tej sytuacji 
w skazuje im się wojnę przeciwko 
ZSRR i Polsce.

PRZECIWKO KALUMNIOM, 
RZUCANYM NA POLSKĘ

1 Grotewohl napiętnował następni# 
oszczercze kalum nie rzucane pod a- 
dresem Polski. Śmieszne są wymy­
sły reakcyjnej prasy zachodnio-nie- 
mieckiej o rzekomym nlezagospo- 
darowaniu polskich ziem zachod­
nich.

W obliczu tych kłam stw, w  o- 
bliczu prowadzonej przez podżega­
czy wojennych kampanii, skierowa­
nej przeciwko narodowi polskiemu 
i granicy pokoju na Odrze i Nysie 
— podkreślił z naciskiem prem ier 
Grotewohl — musimy stać się b a r­
dziej aktyw ni 1 bojowi.

Po przytoczeniu szczegółowych 
danych, naświetlających obraz zni­
szczeń wojennych, dokonanych 
przez hitlerowców w Polsce, Gro­
tewohl stwierdził, że jedynie dzię­
ki zwycięstwu Armii Czerwonej 
nad faszyzmem naród pólski un i­
knął niechybnej zagłady.

PODZIĘKOWANIA 
DŁA RZĄDU RP I PZPR

Prem ier Grotewohl podziękował 
następnie rządowi polskiemu i Pol­
skiej Zjednoczonej P artii Robotni­
czej za prowadzenie polityki przy-

W zakończeniu swego przemó­
wienia prem ier Grotewohl oświad­
czył, że uchwały Europejskiej Kon­
ferencji Robotniczej w Berlinie o- 
tworzyły nowy etap walki o pokój. 
Umocnienie zaś przyjaźni niemiec­
ko-polskiej stanowi ważny elem ent 
tej walki i przyczynia się do zapew­
nienia pokoju w Europie.

Na ekranie

Racjonalne normy
przyśp ieszą  
w y k o n a n ie

Pianu 6-!etniego
i z w ię k s z q  z a ro b k i

-  stwierdzają robotnicy
przemysłu spożywczego

W świetlicy B row aru Piastow ­
skiego we W rocławiu odbyła s ię ' jaźni i współpracy z Niemiecką Re- 
wczoraj narada Zw. Zaw. Prac. j publiką Demokratyczną.
Przemyślu Spożywczego, poświęco­
na zagadnieniu rewizji norm  pro­
dukcyjnych. Wzięli w niej udział 
kierownicy zakładów przemysłu 
spożywczego z terenu Dolnego Slą 
ska, technicy norm owania pracy, 
przewodniczący rad  zakładowych i 
sekretarze Podst. Org. Party jnej.

R eferat podstawowy wygłosił w i­
ceprzewodniczący Zarządu O krę­
gowego ZZ PPS, ob. Pawłowski.

Na czoło w realizacji zadań P la ­
nu 6-letniego zgodnie z wytyczny­
mi VI Plenum  KC PZPR wysuwa 
się zagadnienie norm  produkcyj­
nych, ustalonych w oparciu o ana­
lizę specyficznych warunków  każ­
dego zakładu pracy, jego urządzeń 
technicznych i uświadomienia za­
łogi — powiedział m. inn. ob. P a ­
włowski. — Powinniśm y przy tym 
korzystać z doświadczeń tych za­
kładów, które wcześniej w prow a­
dziły u siebie nowe normy.

Np. robotnicy Gorzelni Prze­
mysłowej PMS W rocław Rogozin 
podnieśli norm ę produkcyjną spi­
rytusu technicznego o 20 proc., 
drożdży pastewnych o 47 proc., 
soli potasowej o 80 proc., zwięk­
szając oszczędność węgla o 19 
procent.
O tym, że stare norm y są zbyt 

niskie dowodzi najlepiej przykład 
Fabryki Beczek i Skrzyń we W ro­
cławiu, której robotnicy wykonują 
przeciętnie 200 proc. normy.

Zabierający głos w dyskusji ob.
H. Stasiak z Przetw órni Owoco­
wo - W arzywniczej w Bogatyni 
stwierdził, że po dokonaniu re ­
wizji norm  wydajność pracy 
wzrosła do 128 proc., a plan 
produkcyjny na rok 1951 zosta­
nie wykonany w 11 miesiącach.
Podniosły się również zarobki 
pracowników.
Po podsumowaniu dyskusji przez 

ob. Felczera zebrani uchwalą zo­
bowiązali kierow nictw a fabryk i ra ­
dy zakładowe do ustalania nowych 
norm  z udziałem robotników.

(ZZ)

Bracia Benttiin

Gdańsk
święci 6 tą rocznicę
wyzwolenia

W szóstą rocznicę wyzwolenia 
Gdańska odbyła się uroczysta śś- 
sia Miejskiej Rady Narodowej z 
udziałem czołowych przodowników 
pracy, racjonalizatorów, robotni­
ków stoczniowych, m arynarzy i 
młodzieży.

K IN A  w r o c ła w s k ie  w p r o w a d z a ją  n a  
e k r a n y  n o w y  f ilm , w y p r o d u k o w a ­

n y  w  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ic e  D e m o k ra ­
t y c z n e j .  P r z e d  k i lk u  d n ia m i  w  s to l i ­
c y  D o ln e g o  Ś lą s k a  u m o ż liw io n o  p o ­
z n a n ie  t e g o  f i lm u  p r z e d s ta w ic ie lo m  
p r a s y .

O d tw a r z a  o n  p r o s tą  n a  p o z ó r  h i s to r ię  
b r a c i  B e n th in .  W  is to c ie  z a ś  je g o  t łe m  
są  d w a  n ie m ie c k ie  ś w ia ty :  ś w ia t  s p e k u ­
la c j i ,  w y z y s k u  i łu p ie s tw a  w  N ie m ­
c z e c h  z a c h o d n ic h  — i ś w ia t  p r o w a d z o ­
n e j  w  N ie m c z e c h  W s c h o d n ic h  w a lk i  o 
w y p e łn ie n ie  t r e ś c i  n ie m ie c k ie g o  ż y c ia  
w ia rą  w  c z ło w ie k a ,  s z a c u n k ie m  d la  j e ­
go  t r u d u ,  u m iło w a n ie m  w s z y s tk ie g o  co 
łą c z y  lu d z i  w  ich  d ą ż e n ia c h  d o  z n ie ­
s ie n ia  u s t r o j u ,  n io są c e g o  j e d n o s tc e  
n ie w o lę ,  a  n a ro d o m  — n ie s z c z ę ś c ia  i 
k lę s k i .

A k c ja  f ilm u  p r z e b ie g a  s p o k o jn ie ,  — 
j a k  o p o w ia d a n ie  w  d o b rz e  s k o n ­
s t r u o w a n e j  i n a p is a n e j  p o w ie ś c i .  
O d tw a r z a  o n  w  k r ó tk i c h  z a le d ­
w ie  f r a g m e n ta c h :  n isz c z e n ie  p r z e z  A - 
m e r y k a n ó w  n ie m ie c k ic h  f a b r y k ,  b y  u s u  
n ą ć  z r y n k u  k o n k u r e n ta  a m e r y k a ń s k i e ­
g o  p r z e m y s łu ;  o b ro n ę  w a r s z ta tó w  ty c h  
f a b r y k  p rz e z  m a s y ,  d la  k tó r y c h  są  o n e  
j e d y n y m  ź ró d łe m  e g z y s te n c j i ;  s p y c h a ­
n ie  n a  d n o  n ę d z y  lu d z i  p r a c y ;  p l a n o ­
w ą , d z ie ń  p o  d n iu  p r o w a d z o n ą  p rz e z  
A n g lo s a só w  r o b o tę ,  p r z e c iw s ta w ia ją c ą  
s ię  w s z y s tk im i  ś ro d k a m i  p o w s ta n iu  u -  
s t r o ju ,  k t ó r y  u c h r o n i łb y  n a ró d  o d  d a l ­
sz y c h  lu p le s tw ,  d o k o n y w a n y c h  p rz e z  
m ię d z y n a ro d o w y  k a p i t a ł .

A  j e d n a k  c a ło ś ć  o b ra z u  m a  sw ą  u d e ­
r z a j ą c ą  w y m o w ę . M o c n o  p o r u s z a  w 
n im  w id z a  z w ła sz c z a  s c e n a  k o ń c o w a . 
W d o w a  B e n th in  o t r z y m u je  w ia d o m o ś ć , 
iż  j e d e n  z j e j  m ło d y c h  s y n ó w , z a g n n n y  
t r u d n y m i  w a r u n k a m i  ż y c ia  do  f r a n c u ­
s k ie j  le g i i  c u d z o z ie m s k ie j ,  p o le g ł  n a  
f ro n c ie  w  V ie tn a m ie  — w  w o jn ie  z 
w y z w a la ją c y m  s ię  z u c is k u  n a ro d e m . 
W m o m e n c ie ,  g d y  m a tk a  c z y ta  tę  s tr a s z  
n ą  d la  s ie b ie  w ie ś ć , d r u g i  j e j  s y n ,  k tó ­
r e m u  w y p a d k i  w s k a z a ły  d ro g ę  b o jo w ­
n ik a  o d o b ro  n a ro d u ,  m i j a  w ła ś n ie  j e j  
o k n o  w  u l ic z n y m  p o c h o d z ie  — w ś ró d  
m ło d y c h ,  r a d o s n y c h  to w a rz y s z y  w a lk i ,  
ś w ia d o m y c h  w ie lk o ś c i  c e lu  o d b y w a ją ­
c e g o  s ię  m a r s z u .. .

B ó l n ie  s c h o d z i  w p r a w d z ie  z  twarzy 
m a tk i ,  lec z  w  j e j  z a m g lo n y c h  s m u t ­
k ie m  o c z a c h  z a p a la  s ię  n a ra z  p r o m ie ń  
w ia ry  w  p rz y s z ło ść  s p ra w y ,  k t ó r e j  słu­
ż y  s y n  m ło d s z y .. .  T e n ,  k t ó r y  n ie  o p u ­
sz c z a ją c  o jc z y z n y ,  o d d a ł  j e j  s w ó j za­
p a ł  i sw e  s iły ,  w łą c z a ją c  s ię  do dzieła 
tw o r z e n ia  n o w e g o  życia — nowego 
ś w ia ta . ..

P ię k n y ,  m o c n y , b u d u ją c y  Jest ten 
film. fl. Z.
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Szczerze

Trzeba tylko chcieć
U APRZECIW Uniwersytetu, na
*® spokojnej wodale Odry, zado­

mowiły się mewy. P rzylatu ją tu 
co rok, jak  do swojego domu. Prze­
chodnie przystają na moście i k a r­
m ią Je odpadkami.

Na Rynku jest „siedziba" gołębi. 
Żaden wrocławianin nie mówi o 
nich inaczej, jak  „nasze gołębie". 
Ludzie dbają o ptaki, przynoszą im 
Okruszyny i wodę. Uważają je za 
coś „swojego", co się nierozerw al­
nie łączy z Wrocławiem.

Nasze są również ogródki przy­
domowe. Lecz tak, jak  pamiętamy 
« gołębiach 1 mewach, — zapom­
nieliśmy o tych skraw kach ziemi 
położonych nieraz tuż pod naszy­
mi oknami.

Zaniedbane ogródki I niektóre 
skw ery Me świadczą o troskliwości 
mieszkańców miasta. Powinniśmy 
dbać o ich wygląd, tak, jak  się dba 
O wygląd własnego mieszkania.

Zbliża się 1-szy Maj, święto 
wszystkich ludzi pracy. Robotnicy 
W zakładach przemysłowych, urzęd 
nicy i lekarze, technicy 1 inżynie­
rowie, studenci i uczniowie podej­
m ują zobowiązania.

Jest tu ta j miejsce 1 dla Ciebie, 
drogi Czytelniku. Ogródek przydo­
mowy, skwer na ulicy także czeka­
ją  a a  twoje zobowiązanie. A w skle­
pach jest dużo nasion, z których 
wyrosnąć m esą piękne kwiaty.

Trzeba tylko chcieć!
ster

W  branżowym ośrodku odzieżowym
Maszyna sprzed 100 lat,
krosna Penelopy i chusta z wyspy Bali

służą jako pomoce 

w dokształcaniu nauczycieli 

szkolnictwa zawodowego

S Ł O W O  P O L S K I ! Btr. I

Spacerkiem  
Po Wrocławiu
K ontyngent

N IE ob­
sługa 

jest winna, 
że w  kawiarni 
PDT trzeba 
długo czekać, 
a go$ć upomi­
nający się o 
obsłużenie ro­
bi wrażenie 
gadającego do 
stupa. W szy­
stkiem u w i­
nien jest kon­

tyngent, Na jedną kelnerkę p rzy­
pada zby t wielu gości. Tak przynaj­
m niej tw ierdzi obsługa kawiarni. 1 
Opinia ta jest prawdopodobnie, uza- 
ta d n io n a .

A ch ten kontyngent! (wd)

W  operze
BUFET w  Operze. Przed b u fe­

tem  — wielu amatorów wody  
todowej. Jest woda! Ale nie ma 

szklanek. Trze 
ba łykać wodę 
z  butelki. 1 u- 
ważać, żeby  
nie zachłysnąć 
się „gazem".

B ufet pro­
w adzi P. S. S. 
Dom Towaro- 
tej instytucji 
sprzedaje 
szklanki. Ale 

b u fet w Operze musi się obywać 
bez szklanek. A z nim  razem  — 
wszyscy, wielbiciele wody sodowej i 
przedstawień operowych.

ę© to jest?
T O BĘDZIE chyba wieża ja ­

kiegoś zamku?  — zaczął n ie­
śmiało jeden z przyjezdnych w i­
dzów oglądających w ystaw ę  „T e­
chnik rysunkow ych" w  lokalu 
ZPAP-u.

— Gdzie tam! 
Przecież to Ra­
tusz W rocławski 
— objaśnił d ru ­
gi■— Nie pozna­
jecie kościoła w 
Świdnicy?! — o- 
burzył się trzeci.

Dyskusja na 
temat: „co to
jest?" ożywiała  
się coraz bar­

dziej ,było tyle zdań ,ilu widzów. 
Trwa ona p-awdopodobnli w dal­
szym  cin iv  a sc.kóńczyć powinien  
ją Wrózła": \  C ddzieł Z PAP, u- 
mieszczając pod rysunkami napisy, 
o b ja śn ia n e  ich treść.

Dla uczczenia
Święta Pracy 
mieszkania
ro bo tn icze
zostaną wybudowane 
na 14 dni przeJ t e im ia

D  RACOWNICY grupy robót 
Nr. 2 przy Zjednoczeniu Bu­

downictwa Miejskiego we W rocła­
wiu, chcąc uczcić zbliżające się 
Święto Pracy, zobowiązali się wyko 
nać przedterminowo planowane ro 
boty, aby w ten sposób jak  n a j­
wcześniej oddać do użytku św iata 
pracy gotowe mieszkania.

Brygada młodzieżowa Feliksa 
Kamińskiego postanowiła ułożyć 
wszystkie stropy w budynku przy 
ul. Ben. Pollaka do dnia 1 maja. 
W tym samym czasie ukończy 
ona budowę m urów kominowych 
oraz ścian działowych w piwnicy : 
i na parterze.
Zobowiązanie to przyśpieszy te r­

min oddania budowy do użytku o 
14 dni.

Brygada ciesielska ob. Czekały 
przyśpieszy o dwa tygodnie stawia 
nie więźby dachowej na  budowie 
przy Alei Pracy. Na tej samej b u ­
dowie brygada m urarska Jana  Ko 
białki postanowiła przyśpieszyć u- 
kladanie stropów i budowę komi­
nów, co w połączeniu z zobowiąza­
niami bryg. transportow ej, która 
dostarczy na czas potrzebnych m a­
teriałów, umożliwi oddanie miesz­
kań do użytku na 14 dni przed ter 
minem.

koresp. M. Czaban

Muzeum
ty lk o
dla... bumelantów

T T LEGAJĄC chlubnem u dążeniu 
do poznania dziejów naszego 

nadodrzańskiego grodu, postanowi­
liśmy zwiedzić Miejskie Muzeum 
Historyczne, mieszczące się w R a­
tuszu..

Niestety... drzwi były zam knięte 
na głucho. Po zbadaniu sprawy 
stwierdziliśmy, że w dni powszed­
nie otw ierają się one o godz. 9-tej, 
by zamknąć się... już o godz. 15-ej.

Widocznie Dyrekcja Muzeum wy 
chodzi z założenia, że tylko bum e­
lanci m ają prawo interesować się 
naszymi dziejami. Bo wszyscy inni 
ludzie pracują lub uczą się w tych 
właśnie godzinach, (jak)

N ASZ ośrodek branżowy odwiedzają liczne wycieczki nauczycieli 
i młodzieży szkół zawodowych z całego Dolnego Śląska: z W ał­

brzycha, Legnicy, Zar, Brzegu, Złotoryji, Namysłowa. Przyjeżdżają 
także z Krakowa, Łodzi 1 Katowic — cieszy się prof. Bronisław Ada­
mus, kierownik ośrodka branżowego odzicżowo-włókiennlczego przy 
Państwow ej Szkole Przemysłu Odzieżowego we Wrocławiu.

Co to są ośrodki branżowe?
Jak i ich cel i jakie zadania?

, W Planie 6-letnim  zagadnienie 
podnoszenia kw alifikacji zawodo­
wych łączy się ściśle z kształceniem 
kadr pedagogicznych szkolnictwa 
zawodowego.

Przy każdej Dyrekcji Okręgowej 
Szkolenia Zawodowego powstały 
Okręgowe Ośrodki Kształcenia 1 
Doskonalenia K adr Pedagogicz­
nych.

W okręgu dolnośląskim w yty­
powano G centrów branżowych: 
górniczy w W ałbrzychu, gospo­
darczo-adm inistracyjny we W ro­
cławiu przy ul. Komuny P ary ­
skiej, elektryczny przy ul. Dawi­
da, oraz odzicżowo-wlókicnniczy 
przy ul. Bossak-IIaukego. 
Przejdźm y się po ośrodku b ran ­

żowym przy ul. Bossak-Haukego. 
Jest to coś, jakby poglądowa w ysta­
wa zebranych osiągnięć, m ateria­
łów naukowych, doświadczeń, po­
mysłów, pomocy naukowych... Każ­
dy stół zarzucony książkami, kon­
spektam i, rysunkam i, lub zastawio­
ny przyrządam i laboratoryjnym i — 
zdaje się mówić do zwiedzających: 

„Patrzcie, to możecie sami zro­
bić w sw ojej szkole! Proszę, sia­
dajcie: jest stół do kopiowania, 
trzeba tylko zapalić lampkę, któ­
ra oświetla od spodu szklany blat 
stołu. A na rysunku położyć kal­
kowy papier.
Ośrodek ma swoje sekcje: np. za­

jęcia w arsztatow e 1 technologia o- 
dzieżowa prowadzona jest przez 
prof. Pomorską.

Ośrodek m ateriałoznaw stw a 1 
maszynoznawstwa odzieżowego — 
to „królestwo" prof. Adamusa.

Czego tam nic ma! Oryginalna 
m aszyna do szycia sprzed 100 lat 
o śmiesznych pedałach na całe

stopy, Jak podeszwy pantofli. I 
rysunki pierwszej maszyny do 
szycia Seint‘a (1790 r.). Albo ge­
neza igły: od najdawniejszych z 
ości rybiej lub kości do najnow ­
szych.
Wśród rysunków  znajduje się 

ciekawy sztych najstarszego kaw ał­
ka barwnie drukowanego m ateria­
łu (znaleziony w Grecji z okresu 
500—400 la t starej ery), oraz d ru ­
kowana chusta z wyspy Bali i kro­
sna tkackie Penelopy, sporządzone 
według m alowidła na  wazie g re­
ckiej. J. K.

Wysokie kary
za  p rz e w o ż e n ie  
m ięsa
w brudnych
w o za ch
Z AKŁADY rzeźnicze dosko/iale 

wyposażyły swoje środki trans 
portowe do przewozu mięsa i w ę­
dlin.

Czystość ta  była jednak krótko­
trw ała. Obecnie można widzieć na 
ulicach m iasta odkryte wozy z mię 
sem, wystawionym  na działanie 
powietrza i nieczystości niesionych 
przez w iatr. Również białe kitle 
konwojentów rzadko „grzeszą bie­
l ą '.  W ędliny przeładowywane są 
b. niedbale i rzucane z wozu do 
kosza lub obok, wprost na chod­
nik. s

W najbliższym czasie oddz. sa­
n itarny Prez. MKN przystąpi do 
badania warunków  w jakich 
przewożone jest mięso i wędliny. 
Wysokie kary nakładane będą na 
kierowników magazynów, w y­
syłających tow ar nieodpowied­
nim wozem. (ZZ)

Nawet niewidomi 
uprawiajg
sport w ioślarski
YX7 OŚRODKU sportów wodnych 
”  Wydz. Oświaty WRN trw ają  

ostatnie przygotowania do nadcho­
dzącego sezonu żeglarskiego. Obec­
nie przeprowadza się przegląd ta -  
bóru żeglarskiego oraz generalny 
rem ont budynku OSW, gdzie w lecie 
odbywać się będą liczne kursy że­
glarskie.

Ośrodek posiada 20 kajaków  2-0- 
sobowych oraz łodzie półwy ścigo we 
i wyścigowe. Niedawno sprowadzo­
no 10 nowych kajaków.

Sprzęt ten przeznaczony jest 
dla młodzieży szkolnej, która bę­
dzie mogła z niego korzystać już 
od 15 kw ietnia br. Wypożyczenie 
uw arunkow ane jest okazaniem 
zaświadczenia, stwierdzającego 
um iejętność pływania.

Na uwagę zasługuje fakt, że na 
basenie wioślarskim  OSW ćwiczą 
niewidomi ze Szkoły Niewidomych 
we W rocławiu. Już wkrótce roz­
poczną oni pod okiem instruktorów  
wycieczki kajakow e po Odrze.

  (B. B.)

Mniej stopni
n ied o sta teczn ych

dzięki
nauce w  grupach

T T  WAGA, druga grupa zostaje".
'-J  — Skończył się właśnie wy­

kład anatom ii patologicznej dla stu 
dentów Iii-g o  roku Akadem ii Me­
dycznej we Wrocławiu.

Sala wykładowa pustoszeje. Po­
zostają tylko członkowie drugiej 
grupy. 30 studentów  skupia się w 
kącie dużego pomieszczenia, aby 
powtórzyć m ateriał i sprawdzić czy 
wszyscy dobrze przerobili zadane 
rozdziały farm akologii i anatomii 
patologicznej.

O pracy grupy opowiada nam  
przewodnicząca kol. Izabela Ż ar­
ska.

— Postanowiliśmy zdać farm ako­
logię w końcu m aja, a anatom ię pa 
tologiczną w końcu czerwca mówi 
ob. Iza.

Na naszych zebraniach w gru­
pie w yjaśniam y sobie trudniejsze 
zagadnienia. Często zapraszam y a- 
systentów, którzy chętnie nam  po­
m agają.

— A jakie są wyniki waszej pra 
cy?

— Większość członków grupy zda 
ła kollokwia na b. dobrze z in te r­
ny i chirurgii.

Praca w grapach pozwoliła w y­
datnie podnieść poziom nauczania, 
a co za tym  idzie, znacznie zmniej­
szyła się ilość stopni niedostatecz­
nych. (m. ż.)

FACHOWCY POSZUKIWANI
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Przez staranne wytrzepywanie worków
uzyska się 40 kg. mąka

—  stwierdza załoga piekarni PSS lir 24
TVTIEMAL wszystkie wrocławskie zakłady pracy powzięły już zcbo- 

wiązania pierwszomajowe. O niektórych piszemy na innym min :cu. 
W tym mocnym łańcuchu, wyrażającym wspólną wolę wszystkich 

ludzi pracy, nie zabrakło również personelu piekarni PSS ńr 34.
"PJ OTYCHCZASOWA norma wy- 

pieku chleba wynosiła dla jed­
nego piekarza 328 kg. Robotnicy z 
34-tej piekarni skonstatowali, że 
jest ona za niska. Pragnąc uczcić 
Święto Pracy, postanowili podnieść 
ją  do 336 kg.

Jednak załoga doskonale zdaje so­
bie sprawą, że wyniki w pracy bar­
dzo poważnie są zależne od poziomu 
wykształcenia ideologicznego i za­
wodowego wszystkich zatrudnio­
nych.

Dlatego też piekarze zwracają 
się do organizacji partyjnej z 
prośbą o zorganizowanie szkolenia 
ideologicznego. Ze swej strony zo­
bowiązują się oni regularnie u- 
częszczać na wykłady.
Nie mniej ważne jest postanowie­

nie kierownika placówki, który zo­
bowiązał się troskliwszą opieką o- 
toczyć praktykujących uczniów, tak, 
aby można okres szkoleniowy skró­
cić do 1 roku.

Trzeba jeszcze zaznaczyć, te  do­
tychczas niezbyt starannie wytrze- 
pywano worki. W szwach i zagię­
ciach pozostawało sporo mąki. Per 
sonel Piekarni nr 34, doceniając 
wagę oszczędzania nawet na naj­
drobniejszym odcinku, przyjął na 
siebie obowiązek jak najstaran-

Zobowiązanie
p ie rw s z o m a jo w e

architektów
z  C B P B W
NA ODPRAWIE technicznej p ra ­

cowników Centralnego Biura 
Projektów  Budownictwa W iejskie­
go postanowiono jako Czyn 1 - Ma­
jowy uspraw nić i przyśpieszyć wy­
konanie planu produkcyjnego na 
m -c kwiecień.

W zaoszczędzonym w ten spo­
sób czasie pracownicy działu a r ­
chitektoniczno - budowlanego zo­
bowiązali się wykonać dodatko­
wo jedną całkowitą dokum enta­
cję techniczną, wartości około 15 
tysięcy złotych. (W-y)

1000
nauczycieli
przystępuje

do egzaminów
P O RAZ pierwszy odbywają się 

egzaminy dla nauczycieli 
szkół zawodowych i ogólnoksztalcą 
cych z zakresu kształcenia ideolo­
gicznego.

Na terenie Dolnego Śląska, łącz­
nie z Wrocławiem, do egzaminu 
przystąpi około 1000 osób. Egzami­
ny odbędą się w dwóch term inach: 
1-go i 8-go kwietnia — egzaminy 
pisemne, 4-go 1 12-ego kwietnia, eg 
zaminy ustne. Całość organizuje 
Okręgowa Komisja Egzaminacyjna 
przy DOSZ-u.

Każda z komisji składać się bę­
dzie z 3-ch osób przy współudziale 
delegatów Partii, ZNP (Związku 
Nauczycielstwa Polskiego) i Ośrod­
ków Branżowych.

Egzamin daje kw alifikacje do 
nauczania i jest sprawdzianem w>a 
domości z zakresu marksizm u - le 
ninizmu, Polski współczesnej i pe­
dagogiki socjalistycznej oraz um ie­
jętności ich stosowania w p rak ty­
ce. (J. K.)

W  gmachu

z kopułą
b ę d z ie  c zy te ln ia
starych druków
C z y t e l n i c y  nasi skarżą się, te  

t w niektóre dni muszą długo 
czekać na wolne miejsce w czytel­
ni Ossolineum.

Już 1 m aja br. otw arty będzie ga 
binet marksistowsko - leninowski, 
Za parę tygodni w gmachu z ko- 

• pulą uruchomi się czytelnię staro- I 
druków.

Po zakończeniu remontu, główny 
podręczny magazyn książek, prze- I 
niesie się bezpośrednio pod czy­
telnię. Przyczyni się to do uspraw - \ 
nienia obsługi czytelnika, który nie 
raz długo musi czekać na książkę, t 
gdyż magazyn znajduje się poza 1 
terenem  biblioteki.

| Byłoby również wskazane wyło­
żyć podłogę czytelni chodnikami 
KoSzt to nie wielki, a korzyść o- 
gromna, gdyż „spacerujący" po sa- i 
li goście przeszkadzają w skupieniu j 
się nad książką. (jak) J

niejszego oczyszczania worków. W 
ten sposób można będzie uzyskać 
dodatkowo 40 kg. mąki miesięcz­
nie, które zostaną wpisane do 
ksiąg magazynowych jako przy­
chód.
Załoga Piekarni nr 34 wzywa 

wszystkie pozostałe placówki Pow­
szechnej Spółdzielni Spożywców do 
podejmowania podobnych zobowią­
zań. (ster).

15 radioodbiorników
d zie n n ie
naprawia
p la c ó w k a  S O R

— Zdaje się, że lam py „nawało-* 
ne“, trzeba wstawić nowe. To za­
pewne dużo będzie kosztować?

— Zaraz zobaczymy. Nie jest tak  
źle,, zepsuł się tylko bezpiecznik. 
Operację przeprowadzimy na m iej­
scu.

O twarty niedawno przy ul. S ta- 
lingradzkiej 27 punkt usługowy — 
Stacji Obsługi Radiotechnicznej 
już zdobył sobie zaufanie posiada­
czy odbiorników radiowych. Świad 
czy o tym  fakt, że ^ aparatam i det 
napraw y przyjeżdżają naw et miesz 
kańcy Legnicy i W ałbrzycha. Co­
dziennie do napraw y przyjm uj* 
się ok. 15 odbiorników.

Zadaniem  SOR-u jest prowadze­
nie napraw  radioodbiorników po 
cenach dostępnych dla ludzi pracy. 
Punk usługowy wyposażony jest w 
najbardziej nowoczesne aparaty  do 
badania emisji lam p i oporów. 
Drobniejsze napraw y wykonuje się 
na miejscu, poważniejsze zaś .w  
w arsztatach przy ul. W ałbrzyskiej.

Zakład posiada duży wybór lam p 
radiowych. (ZZ)

Notatnik
wrocławski

Skargi 1 zażalenia interesantów 
przyjmuje w środę, dnia 4 bm. w 
godzinach od 16-ej do 20-ej członek 
Prezydium MRN, ob. Bolesław Buł­
ka. Przyjęcia odbywają się w gma­
chu przy ul. Zapolskiej 4, pok. 214.

Mieszkańcy Swojszyc z niecierpli­
wością oczekują uruchomienia linii 
autobusowej do ich osiedla. Czy 
ZKmW nie mogłyby uwzględnić ich 
potrzeby?

Szkoły stachanowskie, na których 
wykładowcami będą wybitni racjo­
nalizatorzy i inżynierowie, zorgani­
zuje Zarząd Miejski ZMP.

Barometr wskazuje na pogodę. Mo 
żemy mieć nadzieję, że dzień będzie 
ciepły.

^WiDOWiSKA
i ' ł t K f d Ę ł r
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Słowo

O  mistrzostwo klasy wydzielonej

Ogniwo -  WKS 14:6

I liga
Unia Ruch — Ogniwo Kraków 

1:2 (1:0);
Górnik Radlin — Gwardia Kra- 

1:2  (1 :0);

Włókniarz Kraków — Kolejarz 
Poznań 4:0 (2:0);

Gwardia Szczecin — Budowlani 
Chorzów 0:4 (0:3);

Włókniarz Łódź — CWKS 0:2; 
Kolejarz Warszawa — Ogniwo 

Bytom 5:1 (2:0).

I LIGA PIŁKARSKA
1. Włókniarz Kraków 2 4 8 :1
2. Kolejarz Warszawa 2 4 8 :2
3. Ogniwo Kraków 2 4 3 :1
4. CWKS 2 4 5 :2
5. Budowlani Chorzów 2 2 5 :3
6. Ogniwo Bytom 2 2 2 :5
7. Kolejarz Poznań 2 2 1 :4
8. Gwardia Kraków 2 1 2 :3
9. Górnik Radlin 2 1 2 :3

10. Unia Ruch 2 0 3 :5
11. Gwardia Szczecin 2 0 1 :8
12. Włókniarz Łódź 2 0 0 :3

O D CZEGO Jest Wydział sędziowski? Pytanie to zadawali sobie 
kibice sportu pięściarskiego obecni na meczu bokserskim, ro­

zegranym pomiędzy Ogniwem 1 WKS-em o mistrzostwo klasy wy­
dzielonej.

---------------------------------------------------- Pomimo kilkakrotnych alarmów
ze strony .miejscowej prasy o sła­
bym wyszkoleniu sędziów, Wr. 
OZB nie zrobił niczego w tym kie­

runku by ten stan 
rzeczy zmienić. Sę 
dziujący w ringu 
na meczu Ogniwo 
— WKS ob. Nowa 
kowski, wykazał 
nie tylko brak  zna 
jomości zasad sę­
dziowania walki 
przez stałe w yda­
wanie mylnych o- 

rzeczeń, ale jednocześnie stronni­
czych w yraźnie za Ogniwem. Wy­
starczy przytoczyć fakt, że prawie 
w każdej walce wojskowi otrzymy 
wali ostrzeżenie lub napomnienie, 
podczas, gdy z zawodników Ogni­
wa, walczących bardzo nieczysto, 
jedynie Gądek w wadze ciężkiej zo 
stał ostrzeżony - dwukrotnie.

Sam mecz nie był ciekawy i stał 
na słabym poziomie. Zawodnicy 
obu drużyn wykazali brak  kondy­
cji, co świadczy o ich słabym przy 
gotowaniu do wczorajszego spotka 
nia. Jeżeli naw et zespoły klasy wy 
dzielonej przedstaw iają tak  niski 
poziom, to czego możemy spodzie­
wać się po klasach A i B.

Sytuacja w boksie dolnoślą­
skim powinna ulec zmianie, w 
przeciwnym razie sport straci zu 
pełnie zwolenników, pomimo, iż 
dotychczas obok piłki nożnej cle 
szył się największą popularno­
ścią.
Zebraną publiczność mogła jedy­

nie zadowolić walka Ciupki z Walu 
gą w wadze lekkiej. Przez pierw ­
sze dwie rundy obaj zawodnicy 
stoczyli całkiem wyrów nany poje­
dynek i dopiero pod koniec II star 
cia Ciupka nadział się na prawą 
kontrę, po której odpoczywał do 9 
na deskach. Natychm iast po przyję 
ciu pozycji otrzym ał krótki prawy 
sierp i ponownie upadł na  deski. I 
tu zdarzyła się dziwna historia. 
Kiedy sędzia doliczał do 8, sekun­
dant Ciupki chciał go poddać, sę­
dzia nie zw racat jednak na to u- 
wagi. Kontynuował nadal przerwa 
ne liczenie i z chwilą, w ypow iada­
nia 10, rozległ się gong.

Pomimo to ogło­
szono zwycięstwo 
Walugi przez ko. 
Do najw iększych 
niespodzianek zali 
czyć należy poraż­
kę Żurawskiego 
przez ko. w pierw 
szej rundzie z K u­
rowskim  II. N a­

szym zdaniem niesłusznie przyzna 
no zwycięstwo Gądkowi w wadze 
ciężkiej nad fran k e . Zawodnik O- 
gniwa m iał p rzew agę . tylko w 
pierwsz\'m starciu. W następnych 
nadziewał się stale na celne lewe 
przeciwnika, który  zbierał punkty 
kontrując.

Ogólny w ynik meczu 14:6 dla 
Ogniwa.

WYNIKI TECHNICZNE

O s ta tn ie  m ecze
w koszykowej 
klasie A
K o s z y k a r z e  d o ln o ś lą s k ie j  k l a s y  a  

k o ń c z ą  ju ż  s w o je  r o z g r y w k i.  W c zo ­
r a j  w  s a l i  O ś ro d k a  K F  n a  s ta d io n ie  
o l im p i j s k im  o d b y ły  s ię  d w a  s p o tk a ­
n ia .  W  w a lc e  o  t r z e c ie  m ie j s c e  w  t a ­
b e l i  w ro c ła w s k i  P a f a w a g  p o k o n a ł  
w y s o k o  ś w id n ic k ie g o  K o le ja r z a  a  w 
m e c z u  o u t r z y m a n ie  s ię  w  s z e re g a c h  
k l a s y  A B u d o w la n i  w y g r a l i  * k ło d z k ą  
S p ó jn ią .

S T A L  P A F A W A G  — K O L E JA R Z  
(Ś W ID N IC A ) 46:20 (20:5).

S ta l :  J a n k o w s k i  (4), T e r le c k i  (19), M u ­
s z y ń s k i  (10), K u r y le c  (6), M a z u r  (3), C i­
s z a k  (4).

K o le ja r z :  C y b u ls k i  (4), K o p e ć  (1), S ta  
w in o g a  (2), Z a g r o b e ln y  (5), T o m a s z e w ­
s k i  (4), W a lic k i  (4).

G o s p o d a rz e  g r a l i  b a rd z o  d o b rz e ,  a 
tz c z e g ó ln ie  w  p ie r w s z e j  p o ło w ie . I c h  
s z y b k ie  a k c je  d e z o r ie n to w a ły  k o le ja rz y ,  
k tó r z y  p o z w o l i l i  n a rz u c ić  s o b ie  t a k t y -

P o  p r z e r w ie ,  g o ­
ś c ie  p o w o li  r o z k r ę ­
c a ją  s ię  s k u tk ie m  
c z eg o  g r a  w y r ó w ­

n u j e  l i ę .
D r u ż y n a  w ro c ła w  

sk a  s t r z e la  z  d y s ta n  
su , p o w ię k s z a ją c  u -  
s ta w ic z n ie  w y n ik .  
O s ta tn ie  m in u ty  u -  
p ły w a ją  p o d  z n a -  

. k le m  f in i s z u  ś w id n l-  
c z an .

Z a w o d y  p ro w a d z il i  m g r  P ią tk o w s k i  i 
N a b o r c z y k  z W ro c ła w ia .

S P Ó J N IA  D Z IE L I L O S  G Ó R N IK A  
P O  P O R A Ż C E  Z B U D O W L A N Y M I (W R) 

26:41 (14:19).

M e cz  te n  to c z y ł  s ię  w  s z e r e g a c h  k la s y  
A .  D ru ż y n y  g r a ły  n e rw o w o  w a lc z ą c  z a ­
c ię c ie  o  k a ż d ą  p i łk ę .

G r ę  r o z p o c z y n a ją  
w r o c ła w ia n ie ,  p r o ­
w a d z ą c  ju z  p o  k i l ­
k u  m in u ta c h  6:0. G o ­
śc ie  w y r ó w n u ją  s tr z a  
ła m i  z  p ó łd y s ta n s u .  
P ie rw s z ą  p o ło w ę  w y  
g r y w a ją  B u d o w la n i  
ró ż n ic ą  p ię c iu  p u n k ­
tó w .

P o  z m ia n ie ,  te m p o  g r y  w z r a s la .  M ie j ­
sc o w i c o ra z  c z ę ś c ie j  d o c h o d z ą  d o  g ło su  
p o w ię k s z a ją c  p r z e w a g ę  p u n k to w ą .

P r z y  s ta n i e  41:26 d la  g o s p o d a rz y  s ę ­
d z io w ie  Ł a z  i Z w ie r z a ń s k i  o d g w iz d u ją  
z a w o d y .

K o sz e  d la  z w y c ię z c ó w  z d o b y li :  D łu g i 
1 P l a n  p o  10. L e w a n d o w s k i  i B u ła  p o
4. O ls z e w s k i 5, W y s p ia ń s k i  6. K o z ic z  2, 
d la  S p ó jn i :  M a rc z e n k o  13, S z a ln ie w ic z
5, G a jd e ro w ic z  2, K u c h ta  4 i G ó rn ic k i  2.

(Z u k ).

W lekko-półśredniej — Kurow­
ski II znokautował już w pierw­
szych sekundach walki Żurawskie­
go.

W półśrednlej. — Po chaotycz­
nej walce Dudek zwyciężył na 
punkty Jurka.

W lekko - średniej. — Słupski 
; pokonał na punkty Ratajczaka. W 
średniej. — Ziembicki zwyciężył 
nieznacznie Bryłkę.

W półciężkiej. — Wieczorek WKS 
otrzymał punkty walkowerem na 
skutek zrezygnowania z walki Bar 
barowi cza.

W wadze ciężkiej — Gądkowi 
przyznano zwycięstwo nad Franke. 
Sędziowali w ringu — Nowakow­
ski. na punkty: Eichenkraut, Mi­
chalski i Szwarc. (Hen)

Pafawag —  
Włókniarz 
Dzierżoniów 10:8

W  m eczu p ięśc iarsk im  k la sy  A — P a­
faw ag IB w ygrał z W łókn iarzem  D zier­
żoniów  10:8. P oszczególne w alk i s ta ły  na 
n iezłym  poziom ie i by ły  dość ciekaw e.

W ynik ł techn iczne: (na pierw szym
m iejscu  zaw odnicy  P afaw agu).

W  w adze m uszej, W oźniak  w ygra ł na 
p unk ty  i  Z ajączkow skim . W  w adze k o ­
guciej obaj zaw odnicy  B ergier i T urkaw - 
ka zosta li zdyskw alifikow ani, w p ió r­
kow ej, F erens p rzeg ra ł z L inkow skim  
H-gim, w  le k k ie j, P re iss oddał punk ty  
w alkow erem , z pow odu nadw agi. W  to ­
w arzysk im  spo tkan iu  zosta ł znokau to w a­
ny przez S n iegolę. W  lekko -pó łśredn ie j, 
Szczepan W ypunktow ał S ew eryna, w 
pó łśredn ie j, K arp ińsk i pokonał C zerw iń­
skiego.

W  lekko -średn ie j K rupiński II p rzegra ł 
przez tko  w  d ru g ie j rundzie z Linkow ­
skim  I-ym , na sku tek  k o n tuz ji oka.

W  średn ie j G ędziw a — W łókn iarz  u- 
zyskał p u n k ty  w alkow erem . W  w adze 
pó łc iężk iej C ien iew sk i w ypunk tow ał 
S trze leck iego . W  ciężkie j P ajdow ski zmu 
sił do poddan ia się  w d rug ie j rundzie 
Pastuszkę.

W  ringu  sędziow ał W lelanow skł, na 
p u n k ty  — E ichenkrau t. (Hen).

Szczypiorniak
i  LIGA

Włókniarz Łódź — Kolejarz 
Gniezno 5:0 wo.

Ogniwo Kraków — AZS Katowi­
ce 1:9 (0:4).

Kolejarz Tarn. Góry — Spójnia 
Katowice 8:7 (5:5).

Budowlani Opole — Budowlani 
Chorzów 2:3 (0:1).

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I *

TABELKA:
Budowlani Chorzów 7 14 56:18
Budowlani Opole 7 12 62:22
Włókniarz Łódź 7 9 37:26
Kolejarz Tarn. Góry 7 8 37:40
AZS Katowice 7 6 40:30
Spójnia Katowice 7 6 48:51
Kolejarz Gniezno 7 2 15:70
Ogniwo Kraków 7 0 25:63

II LIGA 
Unia Kraków — Górnik Siemia­

nowice 12:9 (5:2).
Stal Kuźnia Raclb. — Włókniarz 

Kraków 7:2 (5:1).
Stal Siemianowice — AZS Wro­

cław nie odbył się.
Kolejarz Bydgoszcz — Kolejarz 

Opole nie odbył się.
TABELKA:

Stal Kuźnia Rac. 7 12 59:34
Kolejarz Opole 6 10 61:30
Unia Kraków 7 8 43:40
Kolejarz Bydgoszcz 6 5 34:35
AZS Wrocław 5 4 29:28
Górnik Siemianowice 7 4 45:63
Włókniarz Kraków 6 3 15:29
Stal Siemianowice 6 2 12:49

K o s z y k o w a
klasa B
W  S P O T K A N IA C H  k o s z y k ó w k i  o m l ;  

s t r z o s tw o  k la s y  B  J a k ie  ro z e g ra n e  
z o s ta ły  w  d n iu  w c z o ra js z y m  w e  W ro*  
c ła w iu  D fidły n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  -

D r u ż y n a  w r o c ła w s k ie j  S ta l l  u le g ła  
n ie s p o d z ie w a n ie  w  w y s o k im  s to su n k u *  
ś w .id n lc k ie m u  K o le ja r z o w i  17:46 >(9:UJ£

B u d o w )a n i  W ro c ła w  p o k o n a l i  p o  c l**  
k a w e j  g r z e  r e z e r w ę  A  k la s o w e j  S p ó jn i  
K ło d z k o  w  s to s u n k u  36:14.

W  t a b e l i  p r o w a d z i  W K S  (W ro c ła w ) 
p r z e d  O g n iw e m  (W ro c ła w ), B u d o w la ­
n y m i  ( J e l e n ia  G ó ra )  1 K o le ja r z e m  (Ś w i­
d n ic a .  (Z u k ) .

(Na pierwszym m iejscu pięściarze 
Ogniwa).

Waga musza — Żurawski wygrał 
przez t. ko. w drugiej rundzie z 
Niewiadomskim. Z niewiadomych 
powodów sędzia ringowy ob. Nowa 
kowski przerwał walkę i odesłał 
do rogu zawodnika WKS.

Waga kogucia. — Wyrzykowski 
po brzydkim pojedynku przegrał w 
trzecim starciu przez tko. z Baner- 
tem.

Piórkowa. — Kurowski I został 
znokautowany w drugiej rundzie 
przez Dylaka.

W wadze lekkiej ogłoszono zwy­
cięstwo Waiugi w drugim starciu 
przez k o. nad Ciupką.

Jankowski
w y g r y w a
puchar Śnieżki

KARPACZU rozeg rane  zosta ły  o sta t- 
*»  n ie  w  tym  sezon ie zaw ody n a rc ia r­

sk ie na D olnym  Ś ląsku  — slalom  w io­
senny  o p u ch a r Śnieżki.

W obec b raku  ob rońcy  pucharu  — 
w rocław ian ina  N ao rn iakow sk lego  Im pre­
za ta  s trac iła  n ieco  na a trak cy jn o śc i. 
P ierw sze m iejsce  w  slalom ie za ją ł J a n ­
kow ski (B udow lani K arpacz) w  czasie 
2,30,1 min. D rugi by ł Idzikow ski AZS
2.38.2, 3 Bicz AZS 2,40, 4 K rupiński AZS 
2,44, 5 G aw lińsk i AZS 3,05,2.

Ju n io rzy  k la sa  B. 1 W icher (Budow la­
ni K arpacz) 1,27,1. 2 S tupkow sk i (Budo­
w lani K arpacz) 1,34,6. 3 K ow alsk i (Bud. 
Je l. Góra) 1,55, 4 O to row sk l (Bud. K ar­
pacz) 1,57,8, 5 P ietk iew icz (Bud. Je l. G.)
1.59.3.

Ju n io rzy  k la sa  C. 1 M yśliw iec (Bud. 
Je l. Góra) 2,43,3. 2 G roszew skl (Bud. J. 
Góra) 2,59,6. 3 Je lo n ek  (Bud. Karpacz) 
5,11.

W  p u n k ta c ji zespo łow ej zw yciężyli 
Budow lani K arpacz — 47 punktów
przed- AZS-em W rocław  33 p unk ty  1 
B udow lanym i Je len ia  G óra 28 pkt.

T rasa  d la  sen io rów  i jun io rów  k la sy  
C w ynosiła  900 m etrów , d la  Juniorów  
k la sy  B — 700 m etrów .

O rg an izac ja  sp raw na. W aru n k i «t- 
m osłe ryczne bardzo dobre. (Stan).

Bogaty
k a le n d a r z y k  im p re z

pływaków Ogniwa
PŁ Y W A C Y  W ro c ła w ia  n ie  z a k o ń c z y l i  

s e z o n u  z im o w e g o  m is t r z o s tw a m i  
P o ls k i ,  k t ó r e  o d b y ły  s ię  w  b ie ż . m ie ­

s ią c u  *w W a rs z a w ie . 
M iło ś n ic y  t e j  g a łę z i  
s p o r tu  b ę d ą  m ie li
je s z c z e  o k a z ję  o g lą ­
d a n ia  w ie lu  im p re z  
p ły w a c k ic h .

J u ż  s k w ie tn i a  b r .  
u j r z y m y  n a  b a s e n ie  
K Z K  d ru ż y n o w e g o  
m is t r z a  P o ls k i  w
k o n k u r e n c j i  m ę s k ie j  
O g n iw o  Ł.ódż, k t ó r y  

s p o tk a  s ię  w  to w a rz y s k im  m e c z u  ze  
s w y m  im ie n n ik i e m  x W ro c ła w ia .

Ł o d z ia n ie  p r z y j a d ą  w  n a js i ln ie js z y m  
s k ła d z ie ,  z r e k o r d z is t a m i  P o ls k i:  D o-
b ro w o ls k m i  i B o n ie c k im , o r a z  J e r ą  1
K o w a ls k ą  n a  c z e le .

W p ra w d z ie  g o s p o d a rz e  s to j ą  n a  s t r a ­
c o n e !  p o z y c ji  w  ty m  s p o tk a n iu ,  m im o  
to  n a le ż y  s p o d z ie w a ć  s ię  z a c ię ty c h  1 e- 
m o c j o n u j ą c y t h  p o je d y n k ó w .

D ru g i  m e c z , k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  t y ­
d z ie ń  p ó ź n ie j ,  w r o c ła w ia n ie  r o z e g r a ją  
z g d a ń s k im  K o le ja r z e m .  W s z e re g a c h  
k o le j a r z y  s t a r t u j ą  t a c y  z a w o d n ic y ,  J a k  
B u d z is z ó w n a  i M a rc h le w s k i  T y m  ra z e m  
p ły w a c y  m ie js c o w e g o  O g n iw a  b ę d ą  m ie  
li  s z a n s e  n a  o d n ie s ie n ie  z w y c ię s tw a .

K a le n d a r z y k  s e k c j i  p r z e w id u je  s p o t ­
k a n ia  z  O g n iw e m  W a rs z a w a  w  d n iu  22 
k w ie tn i a  w  s to l ic y ,  z im ie n n ik ie m  w  
S z c z e c in ie  6 m a ja ,  r e w a n ż  w Ł o d z i 13 
m a ja ,  o r a z  20 m a ja  w e  W ro c ła w iu  z 
O g n iw e m  S z c z e c in  ( s p o tk a n ie  r e w a n ż o ­
w e ) .

Wojewódzka 
klasa piłkarska
WSCHÓD
I g r u p a

Ogniwo Wrocław — Włókniarz 
Kam. Góra 2:0 (1:0),

Unia Strzelin — Spójnia Budow- 
lani 3:2 (1:1).
II g r u p a

Spójnia Kłodzko — Gwardia Lu­
bań 6:2,

Kolejarz Wrocław — Unia Brzeg 
Dolny 2:2 (2:2).

ZACHÓD
I g r u p a

Górnik Biały Kamień — Gwar­
dia Wrocł. 0:3 (0:1);

Kolejarz Wałb. — Budowlani J. 
Góra 3:0 w.o.

II g r u p a
Włókniarz Legn.—Kolejarz Swid. 

1:5 (0:2);
Gwardia J. Góra — Górnik Ko­

wary 0:2 (0:2).
TABELKI 

PODOKRĘG WSCHÓD 
GRUPA I 

Ogniwo Wrocław 1 2 2 :0
| Unia Strzelin 1 2 3 :2
; Spójnia Bielawa 1 0 2 :3
| Włókniarz K. G. 1 0  0 :2
! Budowlani Ząbk. — — —

GRUPA II 
Spójnia Kłodzko 1 2 7 :2
Kolejarz Wrocław 1 1 2 :2
Unia Brzeg Dolny 1 1 2 :2
Gwardia Lubań 1 0 2 :7
Włókniarz Bielawa — — —

PODOKRĘG ZACHÓD 
GRUPA I 

Kolejarz Wałbrzych 1 2 3 :0
Gwardia Wrocław 1 2 3 :0
Budowlani Jel. Góra 1 0 0 :3
Górnik Biały Kamień 1 0 0 :3
Włókniarz Głusz. — — —

GRUPA II 
Górnik Kowary 1 2 2 :0
Kolejarz Świdnica 1 2 5 :1
Włókniarz Legnica 1 0 1 :5
Gwardia Jel. Góra 1 0 0 :2

Spójnia Lubań — — —
Zbliża się sezon sportów wodnych. Powoli „zaludniają się“ rzeki. 

Na zdjęciu kajak na Odrze.

Mecz niewyzyskanych sytuacji podbramkowych

Ogniwo-Włókniarz ( « )  2:0
OGNIWO: Kory, Rusin, Mucha, Sulikowski, Gajewski, Górka, 

Borek, Lasecki, Bieńkowski, Kurach i Zwoliński.
WŁÓKNIARZ Kamienna Góra: Rasek, Skóra. Mielecki I. Chrzan 

nowski, Kołtuniak, Stupnicki, Magierowski, Maciejewski, Bolkowiak* 
Etryk, Mielecki II.
W ro c ła w s k ie  O g n iw o  p o k o n a ło  w  m e ­

cz u  o  m is tr z o s tw o  k la s y  w o je w ó d z k ie j  
m ło d ą  d r u ż y n ę  k a m ie n n o g ó rs k ie g o  W łó ­
k n ia r z a  w  s t o s i . i k u  2:0 (1 :0). 80 m in u t  
p r z y g n ia ta j ą c e j  p r z e w a g i  w r o c ła w ia n :  
w y n ik  — d w ie  b r a m k i ,  w  ty m  je d n a  
s a m o b ó jc z a .  A ta k  m ie js c o w y c h ,  g o ­
sz c z ą c y  u s ta w ic z n ie  n a  p o lu  k a rn y m  

p r z e c iw n ik a ,  n ie  p o ­
t r a f i ł  w y k o r z y s ta ć  
s w o je j  p rz e w a g i  
p u n k to w o .  N a jw ię ­
c e j d o s k o n a ły c h  s y ­
tu a c j i  z a p rz e p a ś c i ł  
B o re k ,  n ie  t r a f i a j ą c  
d w u k r o tn ie  d o  p u ­
s te j  b r a m k i ,  w J e d e ­
n a s tc e  O g n iw a  d o ­
b r z e  z a g ra ło  t r i o  o - 
b r o n n e  — K o r y  w  
b r a m c e  o r a z  M u c h a  
i R u s in .

W s z y s tk ie  a k c je  w łó k n ia r z y  b y ły  
l ik w id o w a n e  w  z a r o d k u  p r z e z  w y m ie ­
n io n ą  t r ó j k ę  M im o  p r z e g r a n e j ,  z e sp ó ł  
k a m ie n io g ó r z a n ,  s k ła d a j ą c y  s ię  z m ło ­
d y c h  z a w o d n ik ó w , z a p re z e n to w a ł  s ię  
z j a k  n a j le p s z e j  s tr o n y .  N a j ja ś n i e j ­
sz y m  p u n k te m  W łó k n ia rz a  b y ł  b r a m ­
k a rz  R a s e k , k t ó r y  u c h ro n i ł  d r u ż y n ę  
o d  w ię k s z e j  p o ja ż k i .

89 M IN U T  N A  B O IS K U

G rę  r o z p o c z y n a ją  g o śc ie , p r z e p r o w a ­
d z a ją c  z m ie j s c a  k i lk a  g ro ź n y c h  a t a ­
k ó w , z k tó r y c h  je d e n  o m a l  że  n ie  p rz y  
n o s i  b r a m k i .  K o r y  z t r u d e m  p ią s tk u je  
n a  ró g . W łó k n ia rz e  u s ta w ic z n ie  b o m b a r  
d u j ą  b r a m k ę  w r o c ła w ia n .  A le  ty lk o  n a  
10 m in u t  s ta r c z y ło  s ił  k a m ie n io g ó r z a n o m , 
P r o w a d z e n ie  d la  g o s p o d a rz y  z d o b y w a  
L a s e c k i  p ię k n ą  b o m b ą  z 20-tu  m e tró w . 
Z d o b y ta  b r a m k a  o ż y w ia  s a m o r z ą d o w ­
có w , k tó rz y  p o w o li  b io rą  in ic j a ty w ę  
w  s w o je  rę c e .  B r a m k a r z  g o śc i m a  r ę ­
ce  p e łn e  r o b o ty .  B ro n i  j e d n a k  o f ia r ­
n ie  i z  p e w n ą  d o z ą  sz c z ę śc ia . W  24-ej 
m in u c ie  n o tu je m y  g r o ź n y  m o m e n t  p o d  
b r a m k ą  O g n iw a . W y b ie g a ją c y  K o ry  
m in ą ł  s ię  z  p i łk ą ,  lec z  n a p a s tn ik  g o śc i 
M ie le c k i  I I  p r z e n ió s ł  z  k i lk u  m e tró w . 
O s ta tn ie  m in u ty  p ie r w s z e j  p o ło w y  u - 
p ły w a ją  p o d  z n a k ie m  u s ta w ic z n y c h  
a ta k ó w  g o s p o d a rz y .

J A K  P A D Ł A  2-G A  B R A M K A

P o  z m ia n ie  s t r o n  o b ra z  g r y  n ie  u le g a  
z m ia n ie .  W d a ls z y m  c ią g u  w ie lk ą  p r z e ­
w a g ę  m a  O g n iw o , k tó re g o  a ta k  s t r z e la  
w  p o p rz e c z k i ,  a u t  lu b  w  r ę c e  b r a m ­
k a rz a .  M ie js c o w i p r z e p r o w a d z a ją  z a ­

w i łe  k o m b in a c je ,  g r a  
Ją c  s z y b k o ,  k r ó tk im i  
p o d a n ia m i ,  n i e s t e ty  
n ie  m o g ą  s ię  w  o d ­
p o w ie d n ie j  c h w ili  
z d e c y d o w a ć  n a  s k u ­
te c z n y  s t r z a ł .  W 
80- te j  m in u c ie  p a d a  
d r u g i  g o l d la  g o s p o ­
d a rz y  z z a m ie s z a n ia  
b r a m k o w e g o .  A u to ­
r e m  je g o  j e s t  o - 

b r o ń c a  g o śc i.
U t r a t a  b r a m k i  z a ła m u je  k o m p le tn ie  

k a m ie n io g ó r z a n ,  k tó rz y  c a łą  j e d e n a s t ­
k ą  p r z e c h o d z ą  d o  o b r o n y .  O k a z ję  d o  
p o d w y ż s z e n ia  w y n ik u  m a  w  85-eJ m i­
n u c ie  l e w o s k rz y d ło w y  B o re k ,  b ę d ą c  
s a m  n a  s a m  z b r a m k a rz e m .  S trz e la  
j e d n a k  w  a u t .

K o ń c o w e  c h w ile  spo" r a n la  u p ł y v * :ą  
p o d  z n a k ie m  o b o p ó ln y c h  w y p a d ó w . 
K i lk a  n ó w  n a le ż y  s ię  a r b i t r o w i  m e c z u  
ob . B u d y n io w i  z W a łb ^ e y -h a , k t ó r y  
m ia ł  sw ó j w y ją tk o w o  s ła b y  d z ie ń , 
•c iz y w d z ą c  m y lr .y m i  o rz e c z e n ia m i  o b ie  
d r u ż y n y .  W id z ó w  o k o ło  5000 o só b . (Ż u k )

' - t o r

Kolejarz Wrocław
remisuje
z U n ią  Brzeg
P IŁ K A R Z E  w ro c ła w s k ie g o  K o le ja r z a  

o d n ie ś l i  s u k c e s  r e m is u j ą c  z s iln ą  
J e d e n a s tk ą  U n ii  z B rz e g u  D o ln e g o  2:2 
(2:2). S u k c e s  t e n  J e s t  ty m  w ię k s z y ,  J e ­

ś li  s ię  z w a ż y , że  cl 
s a m i  k o l e j a r z e  d w a  
ty g o d n ie  t e m u  p r z e ­
g r a l i  z w c z o ra js z y m  
p r z e c iw n ik ie m  w  to ­
w a r z y s k im  m e c z u  
5:0.

O d  p o c z ą tk u  m e ­
c z u  in ic j a ty w ę  p rz e  
lę l l  g o śc ie ,  k tó rz y  

b a rd z o  c z ę s to  g o ś c il i  p o d  b r a m k ą  d r u ­
ż y n y  w r o c ła w s k ie j .  W  p ie r w s z e j  p o ło ­
w ie  g r a  b y ła  d o ść  c ie k a w a  i n a  n i e ­
z ły m  p o z io m ie  te c h n ic z n y m .  G ra c z e  U - 
n ii  p r z e w y ż s z a l i  m ie j s c o w y c h  t e c h n ik ą  
o ra z  z g ra n ie m .

K o le ja r z e ,  g r a j ą c y  w  o d m ło d z o n y m  
s k ła d z ie ,  p r z e c iw s ta w ia l i  d u ż ą  a m b ic ję  
i s z y b k o ść . P o  z m ia n ie  p ó l  g ra  z k a ż d ą  
m in u tą  s ta w a ła  s ię  c o ra z  b a rd z ie j  c h a ­
o ty c z n a  i n ie c z y s ta .  O b ie  d r u ż y n y  g ra ły  
g ó r n y m i  p o d a n ia m i,  m a r n u ją c  w ie le  
d o g o d n y c h  s y tu a c j i  p o d b r a m k o w y c h .

G o śc ie  w y r a ź n ie  o p a d li  z k o n d y c ji ,  
co w y k o r z y s ta l i  g o s p o d a rz e ,  p r z y p u ­
s z c z a ją c  g e n e r a ln y  s z tu r m  n a  Ich  b ra m  
k ę . M im o  u s i ln y c h  a ta k ó w  o b u  z e sp o ­
łó w  w  d r u g ie j  p o ło w ie  g r y  n ie  s t r z e ­
lo n o  a n i  j e d n e j  b r a m k i .

O o g ó ln y m  w y n ik u  s p o tk a n ia  z a d e ­
c y d o w a ły  w ię c  b r a m k i  z d o b y te  w  p ie rw  
s z e j  p o ło w ie  s p o tk a n ia .

B r a m k i  d la  U n ii z d o b y li :  J e s s a  i M u ­
s k a ła ,  d la  K o le ja r z a :  J a w o r s k i  o raz
W ó jc ik  z k a rn e g o .  S ę d z io w a ł o b . K a ­
s p rz a k .  (H en)

Zwalczając
analfabetyzm  

przyśpieszysz 
realizację 
Planu 6 -letni®go

Wielka
niespodzianka
Piłkarze WKS-u

zwyciężają Pafawag
PIERW SZY pojedynek wroclaw- 
* skich ligowców zakończył slą 
nieoczekiwanie wysokim zwycię­
stwem WKS-u. Nie znaczy to jed» 
nak, że wygrana wojskowych by­
ła przypadkowa lub niezasłużona. 
Jakkolwiek zwycięstwo WKS-u by­
ło trochę za wysokie, to jednak 
przypadło im ono w udziale zupeł- 
nie zasłużenie.

Zwycięzcy byli w przekroju ca­
łego spotkania drużyną lepszy  
Przewyższali oni pafawagowców  
przede wszystkim kondycją i szyb­
kością. Zdecydowanie lepszy start 
do pliki zapewnił ambitnej druży­
nie wojskowych zwycięstwo. Na 
specjalne wyróżnienie zasłużył w 
drużynie WKS-u wszędobylski 
Przemiński, który dwoił się i troił 
na boisku (szczególnie gdy prze­
wagę posiadali zawodnicy Stall). 
WKS ma niezły atak, który cel­
nymi podaniami szybko sobie zdo« 
bywa! teren. Słabą stroną ich na­
tomiast jest pomoc, która nie po­
trafiła nawiązać kontaktu między 
kwintetem ofensywnym a obrony,

Wagoniarze wypadli we wczo­
rajszym  meczu blado. Nie byto tam 
zawodnika, który zasłużyłby na 
słowa uznania. Anemiczna obrona 
nie potrafiła sobie poradzić z lo t­
nymi skrzydłami przeciwnika, po­
moc, która zasilać miała atak pił­
kami, wprowadzała tam  tylko 
chaos. A tak zaś był zbyt powolny 
i nie mógł się zdobyć nawet w 
dogodnych sytuacjach na skutecz­
ny strzał.

PRZEBIEG GRY

Pierwszy okres spotkania należy 
do Stali. Nic nie wskazuje na to, 
że pafawagowcy zejdą z boisk* 
pokonani i to w tak  wysokim sto* 
sunku. W dwunastej minucie gry 
Dziedzic przejął ładne podani* 
Szymańskiego i ulokował piłkę W 
siatce wojskowych. Jeszcze w tej 
samej minucie Haas ma okazję do 
podwyższenia wyniku. W kilka mi­
nu t później za faul pa Dudku sę­
dzia podyktował rzut karny prze­
ciwko wojskowym. N iefortunnym  
egzekutorem jego był Dąbrowski, 
który silnym strzałem  przeniósł 
piłkę nad poprzeczką.

Powoli do głosu dochodzi WKS. 
W 35 minucie najlepszy zawodnik 
wojskowych Przemiński posyła pi} 
kę z półobrotu w górny róg bram ­
ki Stali. W 5 m inut później Szy­
mański przytomnie przeniósł piłkę 
nad wybiegającym bramkarzem, 
zdobywając tym  samym drugi 
punkt dla Stali.

Po zmianie pól coraz wyraźniej 
zarysowuje się przewaga wojsko­
wych. W 53 minucie Gucia pięk­
nym strzałem  z woleja zdobył wy­
równanie.

W 62 minucie Krzyszczuk z ka r­
nego podniósł wynik na 3:2. W 3 
m inuty później Szymański jeszcze 
raz zdobył wyrównanie dobijając 
strzał Haasa.

To jednak było wszystko, na co 
zdobyli się wagoniarze. Od 63 m i­
nuty bramki zaczęły się sypać jak  
z rogu obfitości. Bilewicz z karne­
go zdobył czwarty punkt, zaś Slo­
ta  w krótkich odstępach zdobył 
S-tą i 6-tą bram kę dla wojsko­
wych. W 78 minucie Krzyszczuk 
jeszcze raz ulokował pitkę w sia t­
ce Stali ustalając wynik dnia.

W ostatnich m inutach bram ka 
wojskowych jest jeszcze dw ukrot­
nie w opalach, jednak obrona 
WKS-u i bram karz likwidują nie­
bezpieczeństwo. (Grek)
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